
429. (Wydani* ■jopotodnloire). We Lwowie niedziela dnia 14 września 1902 r Rok XXXV

PreaiMiraU wjBOSi:
t i »  L w o w l t :

*ns!^cŁoie i korony; — u  dwuraiywą doitnw* Ja 
dopłaca cię 60 haJórsy ;

a *  p / o c r  I n  i )  i; 
r jednorazowy prreay&s : t dwnraiow, prsecyłką:

rocruie . . 36 K —  h I ro c in is  . . 39 £  — h
iftyariaini* . 7  ,  SB .  k w a rta ln ie . , £ t  — ,
&;!»*ięcsnie 2 .  ,  | K ie iię c in ii  S „ — .

V? fiiŁfliesech aoiecięcrnie 3 M. 50 fen 
W  innych krajach atie iięcso ie  6 f'r

Sękopi&th* SUAnhit-t nie n o ra ; a

OlłotstMla.
Za jedaa wiercą petitowy albo jeje miejree K  hslarty 
Sc jadas wierci petitewy w rnbryce hadetlemt 41 haleny 
Jrebne egłowenia pe^S haierse u  ciewu Hijwjkicinc 

efłeizenle W halony.
ScyJesieela • ilohaeh, zaręczynach i inne prywatne ko 

(RBeikaty pe bronie* ta j«d«a aitra: etitier;
i)  haieny.

Huir jojiByiczy:

A & w . . w lm aik ^aiair- - *  S.wśw, p!*9 Ssrjiaeki ! ?.
T elefo  n SJr, 151 w islidzl 2 razi d zitu ii.

we Lwowie i 
poranny . . , 8 halono 
w ie tio ray  . . 9 h u e r ty

na prcwinojii 
poranny I  haler y
wiacfera? . (6 ttalor-y

m

Paragrafy 59 i 60.
L w ó w  13 września.

Z dniem 15 bm . wchodzą w życie zmie­
nione, po d/ugieb w alkach przez parlam ent po­
stanow ienia §§ 59 i 60 ustaw y przemysłowej. 
Onegdaj ogłosi! rząd nader ważne przepisy wy­
konawcze, tem ważniejsze, ile że uetaw a sama 
pozostawia rezperządzeniora m inisterjalnym  b a r­
dzo wielką kom petencję. Tak dla przem yiiowców, 
jak  i dla konw ojentów , m ają  więc owe prze­
pisy wykonawcze niezwykłą doniosłość; dobrze 
przeto będzie, jeśli ogól w czas się z niemi za­
znajomi.

Oto głów na treść p rzep isów :
Zbieranie zamówień.

Nowa usiaw a z dnia 25 lutego 1902 po­
stanaw ia : Przemysłowcom przysługuje praw o, 
poza obrębem  swoich zakładów, osobiście, albo 
przez zaopatrzonych w ich legitymacjo podró­
żujących agentów , przyjm ow rć zamówienia na 
tow ary o i  kupców, fabrykantów , przemysłowców 
i w ogóle osób, które do prow adzenia swego 
interesu tych tow arów  po trzeb u ją ; nie wolno 
im p rz jtam , z wyjątkiem jarm arków , wozić z 
sobą tow arów , jeno próbki. Zbieranie zartów ieó  
u klienteli pryw atnej z irów no  w miejscu p ro ­
w adzenia interesu, jak i poza obrębem  tego 
miejsca, bezw arunkow o w zbronionem  jest co 
do tow arów  korzennych, kclonjalny ih  i m ate- 
r ja la y c h ; cj do innych tow arów  zaś dozwc- 
loneni jest tylko w poszczególnych w ypadkach, 
na wyraźnie pisem ne i na pewien tow ar opie­
w ające wezwanie pryw atnej klienteli.*

W  związku z tem  dzisiejsze rozporządzenie 
wykonawcze dozwala na odwiedzanie klienteli 
pryw atnej b e z  w y r a ź n e g o  w e z w a n i a ,  
także co do następnych artykułów : 1. n m z y n y  
wszelkiego rodzaju, m otory i ich części sk ltdo- 
w c; 2. m aterjaly  budow lane, sztuczne kam ie­
nie, płyty korkowe i sztuczne materjp.ły do 
brukow ania u l ic ; 3. artykuły techniczne dla o- 
pa/u, oświetlenia i w odociągów ; 4. żaluzje i 
story d rew niane; 5. maszyny do szycia, maszy­
ny do pisania, row ery.

Legitymacja dla podróżujących agentów.
Legitymacje dla podróżujących agentów  w 

myśl U9tawy, w ystaw ia w ładza przem ysłowa 
pierwszej instancji, a to  na u»tne lub pisemne 
iądam e pracodaw cy. Na kartę legitym acyjną 
nakleić należy stem pel na dwie korony. K arta 
w ażna jest dla całej A ustrji.

Przepis wykonawczy do podania o taką  
kartę, dołączyć g a ż e : a) św iadectwo m oralno­
ści (z gminy lub policji) dla podróżującego, z 
wym ienieniem  roku i miejsca urodzenia, oraz 
przynależności; b) świadectwo lekarza gm in­
nego lub państw ow ego, że p- dróżujący nie jest 
dotknięty chorobą rak sżeą  lub w stręt budzą ą ;  
<) fotografję w rozmiarze 1 0 '/ łX 6 7 ł  centim . 
(form at karty wizytowej). W ym ienione św ia­
dectwa nie. m ogą być z daiy wcześniejszej, jak 
14 dni. Odmówić należy prośbie o wydanie 
leg itym acji: a) jeśli pe ten t nie jest w lisno-
wolny (względnie, jeśti jest m aleletru); b) jeśli 
m a zakaźną lub w stręt budzącą chorobę: c)
jeśli karany  był za zbrodnię w ogóle, za w y ­
stępek popełniony z chciwości lub za występek 
przeciw obyczajności; d) jeśli znanym  jest jako 
żebrak lub włóczęga ; e) jeśli trzykrotnie karany 
był za przekroczenie przepisów dla podróżują­
cych agentów  ustanow ionych. Podania o legi­
tym ację w inna władzs przem ysłowa do ośmiu 
dni za la tv ić .

Sprzedaż zegarów, złotych i srebrnych przed­
miotów, oraz kltjnotów.

Przepis wykonawczy postanaw ia, że u p ra ­
w nieni do tego agenci, skoro wiozą ze sobą ze­
gary, złoto, srebro  i biżuterje, zgłosić to muszą 
w właś iwym urzędzie cechownifzym i wziąć

z tegoż urzędu specjalną legitymację. Legitym a­
cja upraw nia tylko do sprzedaży cechowanych 
już w A ustrji przedm iotów  osobom , trudniącym  
s;ę ich dalszą rozsprzedażą

Samoistni agenci handlowi.
Obok ŁgeDtów, cp lacany ih  pizez p racodaw ­

ców, ustaw a zna także agentów  sam oistnych, 
którzy zgłosili zarobkowość i opłacają podatek 
zarobkowy. Sam oistni agenci nie potrzebują le­
gitym acji.

Agenci podróżni nie mogą mieć własnych 
składów tow arów  lub m agazynów. Na każdej 
próbce, k tórą ze sobą wożą, znajdow ać się po­
w inna st*m pilja firmy, k tóra tow ar sprzedaje 
i w yraz .p róbka* .
H and.l obnośny mlekiem, masłem, jajam i, owo­

cami, jarzynam i i  kwiatami.
H andel obnośny tymi artykułam i jest w myśl 

now ej ustaw y dozwolony, o ile odbywa się przez 
producentów , ich służbę, lub upraw niony; h do 
tego agentów  kupieckich. W ykluczone z tego 
ułatw ienia są ocet i trunki alkohuliczne. W  p o ­
szczególny; h gm inach, ze względów sanitarny; h 
lub pelicyjno-targow ycb, nastąpić może zakaz 
ze strony krajow ej władzy politycznej, na wnio­
sek reprezentacji gm innej.

Handel obnośny pieczywem.
Obnoszenie chluba i innego pieczywa po 

dom ach lub ulicach, dozwolone jest tylko spe­
cjalnie do tego upow ażnionym  osobom , albo 
drobnym  piekarzom  dla ich w łasnych produktów  
i za specjalną legitym acją. Dostawa pieczywa 
do dom ów  odbywać się może tytko na zam ó­
wienia, przez piekarza, członków jego rodziny, 
lub jego czeladź. Roznoszenie pieczywa jako 
sam oistna zarobkowość, tem  s-uacra ustaje.

h a n d el obnośny prac przemysłowców.
W ładza przem ysłowa może w szczególnych, 

na uwzględnienie zasługujących w ypadkach i po 
w ysłuchaniu opinji ceebu, udzielić drobnym  prze­
mysłom legitymacji dla hand lu  obnośnego ich 
w łasnym i w yrobam i w obrębie gminy, w której 
przemysł w ykonyw ają. Legitym acja opiewać może 
także na wymienionych wyraźnie członków ro ­
dziny lub wymienionego zastępcę.

Oto najważniejsze postanow ienie.

O działalności .N a ro d n e g o  kom ite tu*  i egi-  
ta to ró w  ruskich z os ta tn ich  tygodn’, o t r z y m a ­
liśmy od k o responden tów  naszych  świeżą w ią­
z ankę  now in , które re ja s tru jeray  dla w iadom ości 
publicznej.

R uski .N a ro d n y  komitet*  odbyw a ciągle 
poufne  narady ,  w  jaki sp e só b  prow adzić  dalej
ag itac ję  przeciw dw orom , a na  05t»(n:em p o ­
siedzeniu, które odbyło się we w torek ,  u c h w a ­
lono użyć całej forsy, ażeby pow strzym eć  eb łe-  
p ó w  od ro b ó t  polnych w  jesieni.

N adm ien ić  w ypada ,  że kom ite t  t e n  rozpo­
rządza wcale znacznym i funduszam i,  a m ia n o ­
wicie : oprócz 9k!adek, k tóre  p łyną  dość obficie 
i w y n o s ią  dotychczas przeszło 6000 ker , roz­
porządza kom ite t s u m ą  30 000 kor.,  pozo ­
sta łą  ze składek n s  akadem ików  w czasie ich  
secesji.

Cżęść z taj k w a ty  w jd a ł  .N a ro d n y  k o m i­
tet* na  koszta podróży  dla posłów  ruskich : 
H uryke ,  ks. Babaozewsktego, dra Kosa i dra 
Mogilnickiego, którzy w czasie s tre jków  o b je ż ­
dżali p o w ia ty :  czortkowski, husia tyósk i,  zba-
razki, zaleszezyeki, p rzm nyślański i r r iba tyń ik i  ; 
część w ypłacono  ag i ta to rom , Łtórzy jeździli po 
pow ia tach  i pedburza ii  do s tre jków , rew.tę zaś 
rozdzielają między b iednych wi( śo iaków  w strej- 
kującyeh g m inach  i dia rodzin  a re sz tow anych  

! za gw ałty  podczas s tre jśów .
.N u ro d n e m u  kom ile tow i*  dzielnie d e p o - ' 

l m aga  młodzież, zo rgan izow ana znakom icie pod

przew odnictw em  kandydata adwokackiego S ta- 
rosulskiego.

Ma on u siebie wszystkie adresy akadem i­
ków, przebyw ających na prow incji i stąd wy- 
seła im wszelkie instrukcje i uchwały kom itetu; 
ich kosztem zredagow ano i rozesłano po wsiach 
broszurę W ityka: ,Ja k  pestępyw ać w czasie 
strejków *, ith  też staran iem  w ydrukow ano w 
Gzerniowcach odezwę do włościan, w której 
fałszywą in terp retacją  biblijnych cytatów  udo­
w adnia się, że strejk to  dzieło Boże, a każdy, 
kto występuje przeciw strejkom , występuje p rze­
ciw przykazanom  boskim i chociaż odezwa ta 
uległa konfiskacie, to przecież kursuje ona d ru ­
kow ana po w siarh  i bałam uci do reszty p o d ju ­
dzonych włościan.

Jeszcze w pierwszych początkach strajków, 
po pojaw ieniu się broszury W ityka, w artykule 
naszym ,Z e  sfer ruskich* radziliśm y wydać bro 
szurę i rczej/ać po gm nar h, w kfórejby przed­
staw iono włościanom szkodliwe dla nich na­
stępstw a strejków, lecz niestety, głos nasz po­
zbyto milczeniem, a broszura taka mogłaby 
była dużo zdziałać.

Z nany borytel Budzynowski przygotowuje 
całą ierję  broszurek, podjudzających do strejków , 
które pGtem rozeszle się po księżach i nauczy­
cielach, a ci sprzedają je chłopom  po wsiach i 
cboc-iaż taka broszura uipgnie konfiskacie, to 
zanim  władze postarają  się o zabranie nakładu, 
większa izęść jego znajdz;e się już w posiada­
niu chłopów.

Tak było z , s ta tn ią  broszurą Budzyoow- 
skiego: .S trejkujcie*. Po trzech tygodniach
skonfiskowano jeden, jedyny egzemplarz, pod­
czas gdy 4999 egzemplarzy zdołano już rozesłać.

Przygotow ują się również tajne pouczenia, 
jak  psuć m aszyny rolnicze, aby  zrob ć je  nie- 
użyfecznemi, jak  również, jak  postępow ać z Ma­
zuram i, sprow adzonym i do strejkujących gmin.

Ze strony ruskiej przygotowuje się dalej 
cały szereg intsrpelacyj w radzie państw a, które 
następnie przedrukow ane, będą rozseiane po 
wsiacb, a za m aterjał posłużą kwestjonarjusze 
rozesłane przez redakcję Swobody po wszystkich 
gm inach, w których księża w ypisują niemożliwe 
absurda, aby tylko udowodnić, że strejk miał 
rację.

Dla wszystkich aresztow anych włościan zor­
ganizowano bezpłatną obronę, której podjęli się 
miejscowi adwokaci Rusini, a gdzie ich brak, 
tam  bronić będą adwokaci żyd»i za opłatą z 
carodnego kom itetu.

Opiócz tego zm ieniono cały program  co 
do organizacji na prowincji, a ostatecznie uchw a­
lono całą forsą zakładać po wsiacb czytelnie i 
sklepy. O nowej organizacji pom ówim y później. 
W ielką nadzieję robią sobie Rusini z trgo , że 
dr. F ranko  został zam ianow any stałym  kore­
spondentem  zamienionego na codzienny dziennik 
wiedeńskiego tygodnika D ie Zrit, bo będą mogli 
zamieszczać tam  dowolnie wszelkie napaści na 
Polaków  i .polskie* rządy, a dziannik ten  znany 
jest ze swoich polakożerczych zapędów.

Rozumni głos Niemca
o  s t o s u k a c h  w  P o z n a ń s k le m ,

W  is ta ln i ih  uua ie iach  jednego z n a jpo ­
ważniejszych pism cesarstw a niemieckiego Frank­
furter Z d tu n g  jeat artykuł p. t. ,R * u t oka na 
stosunki w Pozm ńskiem * napisany z okazji 
przybycia cesarza W i l h e l m a  d «  P o z n a n i a  
z taką  bezstronością, że jest on obecuie w po­
rze bakatystycznego zaślepienia czeroś w prost 
zdum iewającym . Cytujem y g 5 w streszczen iu :

.N ie  ulega wątpliwości, że cesarz z okazji 
pobytu swego w Poznaniu mieć będzie tam  
,6i«« hochpclitische Reds* dobrze więc, jeśli w 
tym  tak w ażn jm  momencie w imię słuszni ści i 
praw dy ktoś zaślepionym  oczy o tw erty .

Dzi*łalność hakatystów  jako stowarzyszenia

ku krzewieniu niemieckości w m arcbji wscbo- 
d n ;ej by/a może w zasadzie ze stanow iska nie- 
mdecko-narodowego dobrą, wydała jednak w re­
zultacie fatalne owoce.

N ieuzasadnione napaści na Polaków , roz­
dm uchiw anie każdego patrjotycznego wykrzy­
knika w pierwszem lepszem poIskiem | pisemku, 
aż do bojowego hasła, po którem  należy się na 
pewne spodziewać abiku k o s y n i e r ó w ,  do* 
prowadziło do niesłychanego podrażnienia je 
dnej i drugiej strony, do fanatyzm u, który raz 
na zawsze położył tam ę zdrowem u rozsądkowi. 
A jednak  — es toar nicht nóihig das es so welt 
kamm  iu der Ferhetzung und Unduidsamkeit!

W  wielu miejscowościach w Pozuańskiem  
żyli daw niej Polacy obok N iem rów  razem w 
zgedzie i harm onji i m im o, że ich dzieliła n a ­
rodowość i rebgja, czuli się rów noupraw niony­
mi obyw atelam i jednego pańfiw a. Dziś zmie­
niły się stosunki niepow rotaie I Bojowy okrzyk 
plemiennej nienawiści uniemożliwił w spólną pra 
cę i zgodne pożycie; dziś, kto z Niemcem przy­
staje, uw ażany byw a za zdrajcę, a z drugiej 
strony ten  sam  także spotyka go zarzut.

R tąd  głosi w prawdzie wobec sejm ów, że 
.n ie  ma wcale zam iaru odbierać Polakom  m o­
wy i religji* — w rzeczywistości jednak  p ro ­
wadzi sam  politykę: der Chikane und der Na- 
delstichs. Z całego postępow ania rządu n ie  t r u ­
dno się domyśleć, że chodzi m u jedynie o za­
gładę w szystkugo, co p o l s k i e .  Jeśli się bliżej 
przypatrzym y działalności komisji kolonizacyjoej, 
to przekonam y się, że ona właściwie spow odo­
wała tylko eine wirthschiftlichc Kraftigung des 
poinischen Grossgrundbeaitzes i pobudziła Pola­
ków do żywej akcji odpornej. S tanow isko ko­
m isji kolonizacyjnej jest z wielu względó w ogro­
mnie u trudnione. Jeśli oszczędzając pieniędzy, 
dopuści do tego, by jedno z dóbr w L ś.ic ie la  
Niemca przeszło w ręce polskie, spotyka ją  za­
rzut, że to  grzeszna oszezędne ść i że zapom niała 
o celu, który m a do spełnienia. Jeśli którem u 
z zadłużonych obyw ateli niemieckich ofiaruje 
znaczniejszą kwotę za m ajątek ziemski, w net 
krzyczy zazdrosny sąsiad że to protekcja, m ar­
now anie gr&sza. Jeśli kupi dobra od podupa­
dłego polskiego szlachcica znowu h a ła s : żc nie­
mieckimi p iem ąóim i staw ia się na negi polskich 
bankru tów . P rzypatrzm y się teraz, jaki wpływ 
wywarło to obopólne rozjątrzenie na stosunki 
społeczne i tow arzyskie? Polacy gnieceni i uci­
skani ze wszystkich stron, zbliżyli się ku sobie. 
Cxy sądzicie, ża arystokrata  bratałby  się w n o r­
m alnych w aru kach z przemysłowcem, lub mie­
szczuchem ? N ie ! to tylko postępow anie haka- 
tystów  stało się powodem  tej asym ilacji. P o ­
lacy zbliżyli się, zbratali — natom iast u nas 
jest kastoweść zawsze ta  sam a. Urzędnik patrzy 
z góry na przemysłowca i kupca, e i w świecie 
m undurów  nie brak także najzupełniej chińskiego 
m an d ary n izm u !

Czas lekkomyślnych utracjuszów  synów  oby­
wateli polskich^ tycb, co zgrywali się w karty, 
a gospodarstw o zostawiali na r-ce wyzyskiwaczy, 
m inął już bezpow rotnie 1 Typ pedebnego szlach­
cica należy do zabytków  starqżytnych i jest s ta ­
nowczo na wym arciu. Dziś każdy właściciel 
dóbr ziemskich gospod iru je  dobrze, trzym a się 
m ocno roli i nie da jej sobie tak  łatw o z r ą t  
wydrzeć.

Najlepszym dowodem , że komisja koloni- 
zacyjna, która daw niej kupow ała dobra ziem ­
skie tylko od Polaków , dziś je  w r ó w n e j  
m i e r z e  n a b y w a  o d  P o l a k ó w  i o d  
N i e m c ó w !

S tan  mieszczański również nabra ł sit w 
walce z Niemcami. Dziś Polacy m ają  tak zna­
kom itych kupców, przem yiiowców i rzemieślni­
ków, że z łatw ością bojkotować m ogą tow ar 
niemiecki. Że taki bojkot istnieje (1) nie ulega 
już ih y n a  wątpliwości. P o lary  trzym ają się ra ­
zem w spierają się między sobą i musieliby być:

die grossten E ie l ! — gdyby tego nie czynili, 
wobec ciągłego ucisku i prześladow ania, które 
ich ze strony  niemieckiej spotyka. Niem y m o­
gliby czynić to sam o, — ze sm utkiem  jednak  
wyznać trzeba, że przemysłowiec niemiecki w 
Pozuaniu nie może się z polskim, co do w yko­
nania roboty rów nać wcale! W ielu też z p o ­
śród Niemców po zrobionej w t jm  kierunku 
próbie i doznanym  zawodzie — zam aw iają 
w kcńcu robotę u Polaków, którzy są sum ien­
niejsi i akuratniejai. A znajdu ją  się pom ędzy 
tym i kundm anam i kupców i przemysłowców pol­
skich. także — horribile dictu —  haba ty śc i!

Jako jedyny środek do os:ągaięcia właści­
wego celu t. j. do prow adzenia skutecznej walki 
z Polskam i, wskazuje au to r artykułu — obo­
wiązkową dla Niemców naukę języka polskiego 
i to nietylko w klasach początkowych, ale i pó­
źniej i w szkołach wyższych.

Tylko w takim  razie — mówi — może 
Niemiec rozpocząć z Polakiem  na debre walkę 
konkurencyjną i ekonomiczną, k tóra dziś jest 
dlatego nierów na, bo każdy z Polaków  umie, 
jak redow ity Niemiec po niemiecku, a przeciwnie 
Niemcy wcale polskiego nie znają języka.

T rudno  chyba o pocblebniejsze, a bardziej 
zaszczjtne świadectw o dla biednej, cierpiącej 
braci m szej w ziemi kujawskiej.

Ferhetzung der N ationalitd t! — to nie jest 
racjonalna droga do ccłu! — woła au to r  arty ­
kułu w końcowym usL pie. A dla nas te słowa 
w ypowiedziane przez Niemca tak bezstronnie, 
z takiem  gtębokiem przekonaniem , są balsam em  
kojącym  zw ątpienie, które już zaczynało w kra­
dać się do zbolałej uciskiem duszy. Kto wie, czy 
słowa te, w ypowiedziane w chwili obecnej 
w dzienniku tak  pow ażnym , nie będą dla za­
ślepionych Niemców ziarnkiem  atyckiej soli — 
które szalę sprawiedliwości na  naszą korzyść 
przeważy. (k .)

lis t z Paryża.
P a r y ż  7 września 

(Tragiczna rozmowa na pełnem morzu. — 105 000 
fr. długów za spódniczki. — Jean R u h -p m  w 
obronie samochodów. — ,L es  deux Lemm es‘

przez 1. H . Rośny.)
Ponow na katastrofa na M artynice, cbocisż 

rozm iaram i nie dosięgła pierwszej, wywołała tu  
jednak  w rażenie jeszcze bnliśnieisze i groźniej­
sze. Do przerażenia i żałoby przyłączyła się bo­
wiem jeszcze ta  rozpaczliwa beznadziejność, ja ­
ka zwykle opanuw uje człowieka, skoro znajdzie 
się wobec faktn niemocy i ignoracji wiedzy, tej 
najwyższej potęgi, na której um ysł nowoczesny 
oparł swą nadzieję w zrastającego pestępu  i szczę­
śliwości. WybrW a s'ę  cala komisja uczonych, 
zwiedziła i zbadała kraj, rozw ażała długo i głę­
boko wszelkie okolicznóś.i i oto dopiero co sąd 
w ydała, że odtąd już liczyć m ożna na uległ 3Ść 
w ulkanu, że w każdym razie bezpośredniego 
niebezpieczeństwa obaw iać się nie należy. Jakże 
fatalnie pomyliła się ta  kom isja uczonycn! W ul­
kan jakby dusił się od śmiechu c a  takie orze­
czenie, a to , co zionął ze siebie przy  tym  w y­
buchu ironicznej wesołości wystarczyło, by p o ­
grążyć w ton i morskiej całe m iasto. Darem nie 
błądził po w odnych m anowcach żaglowiec z d a ­
lekich stron, nie m egąc dobić do znanego, a nie­
widzialnego już portu . A kiedy zbliżył się okręt, 
na którym  prokura to r M artyniki — cudem u ra ­
tow any —  wiózł pierws?ą pom oc z Fort de 
France, i ujrzał żaglowiec w kłopocie, sygnałam i 
zap y ta ł: Czego szukacie?

— Szukamy S a in t-P ie rre ,—odnarl żaglowiec. 
A okręt dał lakoniczną odpow iedź: S iin t-P ic rre  
już nie is tn ie je ! Nic tragiczniejszego nad tę 
krótką rozm owę na pełnem  morzu i w obec 
m iasta, które znikło z pow ierzchni g lobu! A 
któż wiedzieć możs, czy wkrótce inny żaglo­
wiec, który cddaw na opuścił brzegi Francji, nie

C6) N . A .  L .E J K I N .

« S O Ś C fE  U TURKA'
H u m o ry u ty can y  opia p o d ró ży

małżonków Mikołaja Iwanowicza i Glafi/y Stme- 
HÓwncj Iwanowów przez ziemie słowiańskie do 

Konstantynopola.

Z oryginału rosyjskiego przełożył 
K I .  K .

— E t dej tuner m ensieur?.. — zwrócił się 
d s  Mikołaja Iwanowicza.

— Po co deiene, kiedy jedziem y oglądać 
meczety ? — law olal po rosyjsku Mikołaj Iw a­
nowice. — Jesteśm y głodni, to jeść Die dajecie, 
— gdy nie m am y czaiu, pchacie się z deżene.

— A objad, monsieur ? O bjad u nas o 
ósm ej. Czy p an  połaci zapisać się na objud? — 
mówił starszy kelner, krociąc za odchodzącym 
Mikołajem Iwanowiczem.

— Nie chcę, nie chcę! nie po lrtebu ję  w a­
szego objadu ! — krzyczał zapytany, rozm aebu- 
jąc rękam i. — Karmicie tylko św iatłem  eerezy- 
nowem, frakam i i w ystaw ną zastaw ą, a zupy 
dajecie pól talerza i rybki, jakieś kieibiki. Nie 
tylko stołować się, ale i mieszkać nie chcę u was! 
Duść już dokuczyliście, gorzej gorzkiej rzepy, 
swojemi polerow anem i m aszkaram i we fra ­
kach !

Starszy kelner odskoczył zdum iony. Mał­
żonkowie wyszli z gm achn i wsiadali do pow o­

zu, kiedy rzucii się ku nim odźw ierny i trzy- 
m iją e  w ręku jakieś bilety, ułożone w w achlarz, 
rze ił po fran-u*,ku:

— Dzisiaj, monsieur, o dziewiątej wielki 
koncert w naszyto salonie.

Usłyszawszy w yrazy: salon i grand eonc-.rt 
Mikołaj Iwanowicz nie darow ał także odźw ier­
nem u:

— Idź p recz ! — krzyknął. — Co mi tam  
wasz koncert! Djabli was ta m !  I bez kon ­
certu zmuszacie swych lokatorów  żyć tu ta j w e­
dług n u t !

Ekwipaż ruszył. Odźwierny długą jeszcze 
chwilę stal na miejscu z biletam i w ręku, u lc- 
żonemi w kształcie wachlarz*.

Jechali w dół przez wielką ulicę Pery  ku 
mostowi, ażeby dostać się do S tam bułu. Tu t i j  
znajdują  się najw spanialsze meczety wraz z n a j­
starszym  — świętej Zofi. Siedzący na  koźle 
N urenberg zwrócił się ku małżonkom i rzek ł:

— Jeżeli pokażę państw u naprzód n isz  
w spaniały meczet A ja-Sofja, to inne nie wyda­
dzą się wam zajm ującym i. Dlatego obejrzym y 
prsedewszystkiem  E ai-D iam i, albo W ahde Dża- 
mi, bo ją  i tak  m ożna nazywać. Jest to m e e z s t 
tekże starożytny i w spaniały. Dostaniem y s«ę do 
niego zaraz po przejechaniu Nowego m ostu. Me­
czet w ybudow ała m atka M ahom eta IV w p o ­
łowie siedm nactego wieku. Mógłbym państw u 
dać cały uczony wykład o tym  meczecie, ale 
po co to ?  Powiem  tylko, że Em  D źim i je3t 
praw ie kopją bizantyjskiego stylu A ji-S jfji. A 
znowu dobrą kopję Eai-D żam i stanow i meczat 
M echmedje. Czy m am  państw u powiedzieć, w 
których latach zbudow ano tu  meczety i którzy 
sułtani je  fundow ali?

— Nie, nie! Bóg tam  z nim i! Powiesz,

czy nie powiesz, wszystko jedno, bo tny  nie 
będziemy pam iętali, — odrzekł Mikołaj Iw ano- 
wicz, m achnąw szy ręką niedb*le.

— W ;ęc tu ta j zaraz będzie Eai-D żam i. O, 
to zajm ująca budow a! Całe wnętrze wyłożone 
pstrą, perską, fajansow ą kaflą. Ach, Boże mój, 
Boże! N ijw ażn.ejszego zapom niałem  państw u 
powiedzieć. Czy macie kalosze na nogach? — 
zawołał N urenberg.

— Dlaczego? — zapytała Glafira Sem enó- 
w na. — Ja w kaloszach.

— Zrobiła pani rzecz bardzo dobrą . Nie 
będzie pani potrzebow sła wdziewać na nogi 
starych brudnych pantofli, skoro wejdziemy do 
wnętrza meczetu... W  butach  do meczetu w cho­
dzić nie wolno. T rzeba albo zdjąć obnwie i 
m aszerować boso, albo też na swe buty  wdziać 
pantoile, które podadzą. A ponieważ pani w ka­
loszach. to zdejm ie się tylko kalasze i to już 
nazywa się, że zdjęła pan i obuwie.

— Ja zaow u, jak się zdaje, będę m usiał 
wdziewać pantofle, — odezwał się Mikołaj Iw a- 
nowlcz. — Kaloszy nie wziąłem.

— Pantcfle, oczywiście pantofle. S łom ia­
ne pantofle. A e w nich chodzić tak niew ygo­
dnie, że będzie pan p rtykal się na każdym kro­
ku. J ik a  szkoda, że pan  nie wziął kaloszy!

— Boś mnie pan  nie uprzedził.
— P raw da. Głupiec jestem , wielki głupiec. 

Zresztą damy popow i tureckiem u bakszisz i po­
zwoli włożyć pantofle na obuwie, — zadecydo­
wał N urenberg.

— Bądź łaskaw tak  zrobić, A tanazy Iw a- 
nyczu. A pan masz kalosze?

—  J a ?  A jakże! Już z obowiązku naw et 
w największy upał lipcowy chodzę w kaloszach. 
Jakże mogę wyjść bez kaloszy, skoro codziennie

; s tąpam  po święconej podłodze m uzułm ańskiej, — 
odrzekł przew ednik.

Rącze konie unosiły kolasę po moście N u­
renberg wyciągnął rękę w stronę wielkiej, p ła ­
skiej kopuły, k tó rą  okrążały liczne, m ałe kopuł- 
ki tego sam ego kształtu.

— Oto on, —  rzekł. — Em -Dżam i. Cały 
kryty ołowiem... Poznać go zawsze łatw o po 
dwóch m inaretach, bo m a dwa tylko, trzech- 
piętrow e.

Most skończył się i w jechano do sta ro -tu - 
reckiego S tam bułu . Skręcono na plac, zasta­
wiony straganam i i pełen sklepów, w których 
obdarci Turcy sprzedaw ali różnorodne ryby. 
Przed oczyma m ałżonków zarysowała się fa sa ­
da meczetu, cokolwiek zakryta dom am i.

U straganów  targow ano się zawzięcie. T u r­
cy, zarówno kupcy, jak kupujący, nie załatwią 
się bez w ytargow ania. Rozlegał się w powie­
trzu  ryk osłów, które stały u stregm ów , dźwi­
gając na sobie koszyki, napełnione rybam i. W 
tłum ie kupujących widać było także kilaa m u­
rzynek w czerwonych spódnicach bawełnianych 
i w białych chusteczkach, które zasłaniały im 
usta i podbródki.

— Baiik-bazar... Targow ica ryb, — ob ja­
śnił N urenberg i dodał: — Po waszemu, po ro ­
syjskiemu balyk oznacza solonego i suszonego 
jesio tra, a tu ta j balik — to każda ryba.

LXIX.
Pow óz zatrzym ał się przed meczetem E ai- 

Dżami. Do wnętrza wiodły zew nątrz szerokie 
sebody granitow e, proste, bez zakiętów . Miały 
ze trzydzieści stopni. N urenberg zeskoczył z ko­
zła, pomógł wysiąść Głafirze Sem enów nej i 
rzekł:

— Nie wprowadzę państw a do m eczttu  te- 
mi schodam i głównemi. G iybym  tędy prow a­
dził, m usielibyśmy natychm iast zapłacić medżi- 
dje srebrem , a oprócz tego bakszisz na praw o, 
bakszisz na lewo... Ja zaś iubię robić dla swych 
kljentów ekonomję. T en  meczet obejrzym y bez 
raedżidje, a za to dam y dobrego bak s fisza tu ­
tejszem u djaczkowi. Proszę za m ną! W ejdzie­
my z innej strony.

I poprow adził małżonków. Okrążywszy je­
dną stronę meczetu, zbliżyli się doń ze strony 
przeciwnej i zatrzym ali się u starych, cgroranych 
drzwi, obitych żelazem. Drzwi były zam knięte, 
ale obok wisiał drew niany młotek. N urenberg 
zdjął młotek i począł nim  bom bardow ać we 
drzwi. Przez długi czas nikt się nie zjawiał. 
Nareszcie doleciało echo kroków, zgrzytnął za­
mek cd  w nętrza i drzwi rozw arły się, skrzy­
piąc na rdzawych zaw iasach.

S tanął w nieb s ta ry  T urek o długiej, b ia­
łej brodzie, w okrągłych okularach, opraw nych 
w srebro i w ciemnozielonym chałacie. N uren­
berg przemówił doń po turecku. Rozm awiali 
dość dłi go. T urek nie chciał się na coś zgo­
dzić, nareszcie jednak rozchylił drzwi i wpuścił 
małżonków, przyczem kłaniał się, przykładając 
dłoń do czcią, do ust i do piersi. R uszono na 
schody w ew nętrzne. S topnie były granitow e, a 
ściany stanow iły białe, fajansow e płyty z w zo­
ram i barw y jasno-niebieskiej. P łyty te jednak 
były jnż silnie popękane. N urenberg kroczył za 
m ałżonkam i i p raw ił:

— Idziemy teraz do kom nat 9ultańskicb,— 
mówił N urenberg, kroczący za małżonkami.

{Ciąg daiszy nastąpi).

Batysty następcy. . . . .  I . . . p  polecają najtaniej
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będzie szukał darem nie w  znanem  sobie miejscu 
całej M artyniki!

Na szczęście, w ruchliw ej duszy Francuzów 
wrażenia, chociażby najsilniejsze, przem ijają 
szynko, a każdy najdrobniejszy w ypadek z ży­
cia towarzyskiego zaprząta im  rów nie intenzy- 
wnie umysły. Oto n p rozm owa, po js łu  h -n a  
w Cafć Krche, gdzie zaczynają się już grum a- 
dłić  na „fiv"-o-clock® pow rac tjące  z nad  brze­
gów m o rsach  elegantki. Dwie dam y przy rze­
źbionym stcliku popija ją  z malutkich kieli m 4 w  
Snerrw -brandy i czytają Journal.

— 105 000 fr. długów za spódniczki!
— Dobrze im ta k !  Zawsze s:ę cieszę, gdy 

im  się zdarzy coś takiego, tym  naszym  ty ran - 
kom — krawczyniom !

— Biedna ta  Boócza!
— Pow iedz lepiej: bogata, jeżel. um iera­

jąc, mogła zostawić 105.000 franków  długów u 
krawców.

— N am , to  nie skredytow anoby naw et 3 
ty sęcy !

— To pew ne, wolą „takie damy®, które 
nie płacą 100 000, niżeli klientki uczciwe.

— Dla nich m ają wszelkie względy, n a j­
milsze uśm iechy...

— Jeżeli ich nie ma, są dla nas uprzejm e, 
zatrzym ują nas...

— Aby m agazyn zu p .lm e!
— Ale skoro tylko wejdzie taka  aktorka, 

śpiewaczka, albo gwiazda baletu, zaraz lecą ku 
niej — m ają z góry nm ów ione rendez-vous — 
poprostu w ypraszają nas...

— M orał: w krawiectwie, jak  w świecie, 
złe klientki m ają  pierw szeństw o przed dobrem i. 
A zatem , m ożebyśmy się przekabaciły n t  złe 
klientki?

— T o się nie uda. Zapom inasz, ie  to  tuy 
właściwie płacimy za te  wszystkie szkody i n ie ­
zapłacone ra c h u n k i!

— Tak, to praw da, tej zimy z pewnością 
podwyższą uam  ceny za płaszcze i tćalety ba­
lowe...

— A widzisz, nie dość, te  za życia m u­
simy ustęoow ać tym panicm , jeszcze po śmierci 
płacim y ich długi...

W  kfel ch literackich ze ździwieniem opo­
w iadają scb ;e, że znany poeta Jean R k h ep in  
poszedł mię Izy — sportow rów , właściwie zaś 
posłał tam  sw oją muzę. W  obronie sam ocho­
dów, które skutkiem ostainicb nierzczęś^wycŁ 
w ynadkcw , zwróciły przeciw sobie opiuję publi­
czną, skom ponow ał alegorję filozoficzno-misty­
czną. Dwóch przyjaciół przechadza się nad brze­
giem m orza. Jeden jest praw dziw ym  filozofem, 
drUji fiłszywym  poetą. Fałszywym, dlaczego? 
Bo nie wierzy w  czary i nadziem ską potęgę 
wróż k, podczas gdy filozof w nie wier2y. N ad­
jeżdża sam ochód w całym ped ie, a przed mm 
m igają niby gwiazdy dwie la tarn ie . F lozo f wi­
dzi w tem zjawisku potw ierdzenie swej w iary 
w  czary i rusałki. Lecz poeta — sceptyk, szy- 
d . :  , 0  nie ! Ja miałbym wyobrazić sobie. że ten 
sam ochód to smok ze starej legendy, że kon­
duktor tego m echanicznego potw ora, to Meriin 
czarodziej, a  ta  dam a naw poł uduszona p a rą  i 
kurzem , to  piękna ViTiana? Ja  m iałbym  się ko­
rzyć przed tem  ohydnem  żelaziwem i tą p arą  
m ałp, które się w niem mieszczą P* Lecz oto 
świst, syk, krzyk: sam ochód jak p iorun prze­
leciał i zmiażdżył bl źruerczego poetę, a uszano­
wał pełnego w iary filozofa..

U lubiony au to r paryski I. —H. R ośny ob­
darzył również czytelników swe ich niespodzian­
ką, najnow sza powieść jego bowiem „Les deux 
Femmes* różni się tem  od poprzednich jego 
utw orów , odznaczających się starannym  dobo­
rem tem atów , że osnuta jest na tle drażliwej, 
ale nie banalnej h istorji miłości między zięciem 
a teściow ą. W literaturze jednak  bardziej niż 
gdziekolwiek zastosować się da przysłowie: C 'est 
le ton, q ii fait la m usiąue*. W  istocie Rośny 
najdrażliwszego naw et tem atu  nie potrafi tra ­
ktow ać nieprzyzwoicie, je s t on dlań tylko spo 
sobn^ścią, by w sposób, przejm ujący do głębi, 
skreślić walki w ew nętrzne i wyrzuty sumienia 
kilau szlachetnych dusz.

Małżeństwo Marka i Klaudji. cbociaż za­
w arte  z miłości, nie jest szczęśliwe. Duszę Kii u 
dji opanow ała obaw a dziedzicznej choroby i bli 
skiej śmierci. Sm utne przeczucia zasnuw ają 
niby mgłą ciem ną radość jej pożycia m ałżeń­
skiego, psują jej i mężowi każdą chwilę pegd- 
dną. W tedy to  zjawia się miła, wesoła, oży­
w iona i inteligentna pani Hugon, m atka Klau- 
dyny. Marek zwolna, nieświadom ie ulega czarowi 
tej niezwykłej kobiety. W  Klaudji budzą się po­
dejrzenia, które darem nie s tara  się stłumić, 
i k róre zam ieniają się w pewność w cbwili, gdy 
m atka z ogrom nem  przejęciem poczytuje jej za 
zbrodnię, że nie dała szczęścia mężowi. R ozm o­
w a m atki z córką, głucha zazdreść Klaudji, pełna 
siły scena między m ałżonkam i, kończąca się ich 
rozłąką, walka pani Hugon z M arkiem i z w ła- 
snem  se rcem : wszystko to kartki pisane z glę- 
bokiem uczuciem i sub telną psychnlegją. KlaU- 
dja nareszcie, niecbcąc stracić ukochanej luatki, 
ni narazić pow tórnie męża n a  zam ach sajno- 
bójczy, zdobyw a się na bohaterstw o i zrzeka się 
męża na zawsze.

Język poetyczny i pełen polotu i form a ar- 
tystyczna—to zalety, które powieści tej o tw ierają 
najw ykw intniejsze s a lm y  i bud< ary  paryskie.

Od administracji.
W  obec licznych reklam acyj d o d a t k u  m ó d  

do n r. 36 Bluszczu, zw racam y uwagę P. T, a - 
bonentom , te  w ydaw nictw o Bluszczu  na przed­
ostatn iej stronicy num eru 36go w yraźnie uw ia­
dam ia. ż e : ,K  l i s  z e d o m ó d  w p r z e s y ł c e  z 
z a g r a n i c y  z a g i n ę ł y  n a  k o l e i ,  z k t ó r e j  
t o  p r z y c z y n y  d o d a t e k  d o ł ą c z o n y  b ę ­
d z i e  d o  p r z y s z ł e g o  n u m e r u * .  W obec te ­
go oświadczenia uw ażam y wszelkie reklam acje 
za bezpodstaw ne. Bluszcz  jest — jak  w iado- 
m om o — w ydaw any w  W arszaw ie i i m y m u ­
simy się do tego stosow ać, jak stam tąd  ekspe- 
djują.

K R O N I K I .
L W Ó W  13  -Trześnia.

-itft- p o w i o t m ,  Sodzaea ! i  v  południ*; 
Ciłpłof* -4- 4 0 ' R Pogoda! *  \ ' \  *  '

D jarjuss Iw ow stl 
N i e d z i e l a  14 września.
W  sali komisyjnej magistratu (I piętro): Posie­

dzenie komitetu budowy pomnika Bartosza Głowa­
ckiego. Początek o godzinie 11 przedpołudniem.

, Panorama Racławicka®, na placu powystawo- 
w* n. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu.

Teatr miejski: „Właściciel kuźnic®, sztuka.
Początek o godzinie 7 1/, wieczorem.

K a le n d a rz . Niedziela (14)! Podw. św. Kra — 
Ziemuu Tria — \ ł  S ep t.): SymtfoliB. Wschód słońca
0 godzinie 5 minut 42, ssehód o  godzinie 6  asi.-: 
not 8

Wiadomości osobiste. P. R o m a n o w s k i ,  
wiceprezydent magistratu lwowskiego, po wysłużeniu 
przepisanych 36 lat, w przyszłym miesiącu przecho­
dzi w stan spoczynku.

Stypendia. Z końcem bieżącego roku będzie 
do rozdania 17 stypendjów po 144 koron z „Fundarji 
miejskiej dla cbhipców i dziewcząt*, mianowicie 11 
dla chłopców i 6 dla dziewcząt — dzieci obywateli 
lwowskich^ lub urzędników gmiDj lwowskiej, uczni 
szkól ludowych. Termin konkursu będzie niebawem 
ogłoszony.

I f ' b trdow ę d róg - Ministerstwo spraw we­
wnętrznych potępiło wyasygnować wydziałowi powia­
towemu w Żolkwi subwencję państwową w kwocie 
12.000 koron ń a  budowę drogi Żóikiew-Krechów 
Fujno-Dąbrowica pod warunkiem, że wydział powia 
towy zi eki ie się wszelkich dalszych subwencyj, 
funduszów powiatowych a utrzymywać będzie tę 
drogę whsnym kosztem w stanie dobrym i odpo­
wiednim wymogom wojskowym.

Zapomogi, dla Braeżan. Wydział krajowy 
wyasygnował 8000 koron z funduszów dyspozycyj­
nych dla mieszczan miasta Brzeżany i okolicy, na- 
v >?dzonych klęską cykloau w lipcu b r. Zważywszy, 
jak wielKe cyklon wyrządzi szkody, ząpomoga ta 
jest bardzo r" łą.

W ydział centralny Towarzystwa wzajemnej 
pomocy urzędników prywatnych we Lwowie, nadal 
stypendjum z fundacji imienia śp. Antoniego Reguła 
Zuwadzkiego, dwom sierotom po członki ch Towa­
rzystwa, a to : Antoniemu Kazimierzowi Chaudlero- 
wi, uczniowi IV. ki. gimn. w Jaśle i Józefowi Mro­
czkowskiemu, uczniowi III. kl. gimnazjum V. we 
Lwowie.

W arunki wpisu dc Akademji w etery­
narii we Lwowie. Na podstawie nowego planu 
nauk, zatwierdzonego najwyższem postanowieniem z 
dn a 31 grudnia 1896, potrzebnem jest do przyję­
cia na zwyczajnego słuchacza Akademji weterynarji 
we Lwowie swiaiectwo złożonego pomyślnie egza­
minu doj żałości w jednaj z państwowych szkół 
średnich (gimnazjum szkoła realna).

Wpisy zaczną się z dniem 1 października br.
1 trwać będą aź do 8 października. Przy wpisie na 
leży przedłożyć wymagane świadectwo dojrzałości, 
metrykę (świadectwo urodzenia); wpisowe wynosi 
ó zł. (lO  koron), a czesnego się nie opłaca.

Stypendja dla słuchaczów w eteryna­
rji. Sejm krajowy uchwali w ostatn.ej kadencji 
na rok szkolny 1902/1 kwotę 1500 kor. na 3 sty­
pendja po 600  koron dla słuchaczów Akademji we- 
terynaiji we Lwowie. Konkurs na te stypendja 
ogłosi niebawem wydział krajowy. Oprócz tego są 
stypendja zakładowe z fucdaji jubileuszowej i rzą­
dowe pc 600 -oron. Bliższe wyjaśnienia, co do 
wszystkich tych stydendjów, o które ubiegać się 
maturzyści ze świadectwem dojrzałości z gimnazjum 
lub szkoły realnej, w kaucelarji Akademji wetery­
narji Lwóyr, ulica Kochanowskiego 1. 33. Nadmie 
nia się, że widoki dla oddają ych się studjum we- 
terynaiji obecnie nader korzystne, jrst już bo­
wiem w kraju naszym brak lekarzy weterynaryjnych, 
nadto uregulowano już rangi weterynarzy rządo­
wych (od X. do VI. rangi) i podwvższono płace 
tych urzędników jakot-ż asystentów Akademji vre- 
teryaarji, których pobory zrównane zostały z płaca­
mi asystentów Uniwersytetów i technik (od 1400 
do 2300 koron).

Komitet dla sprawy oświaty w koloniach 
polsk ch w Paranie, na ostatniem posiedzeniu 
ur hwalił — przyjąć do wiadomości rezygnację p. 
Edmunda Nawrockiego z godności pretesa i powie­
rzył te czynności p. M. Gajewskiemu; następnie 
uchwalono pudziękować publicznie panu posłowi Ja­
nowi GStzowi-Okocirnskiemu, za przyjęcie protekto­
ratu i za udzielony hojny dar na rzecz oświaty 
w Paranie.

W końcu postanowiono ogłosić odezwę do pu­
bliczności o nadsyłanie składek na rzecz szkolnictwa 
polskiego w Paranie, na podstawie pozwolenia na- 
miest ictwa z dnia 1 sierpnia br. za pośrednictwem 
redakcji dzienników w kraju.

Z państwowej szkoły przemysłowej.
Wpisy uczniów i uczeń c na rok szkolny 1902|3, 
odbywać się bedą w dniach 16 i 17 bm. w godzi­
nach od 9 - 12 przedpołudniem i od 3 —5 popo­
łudniu. Wpisy do szkoły przemysłowej uzupełniającej 
odbędą się 21 i 28 września od frodiiny 9 - 1 2  
przedpołud dem.

W ielka wycieczka do W iednia. Komitet 
kolejowy urządza w dniu 25 hm. wielką wycieczkę 
do W.-sdaia pociągiem pospiesznym. Warunki tej 
wycieczki są niezwykle korzystne, bo obejmuje ona 
3 dni pobytu w Wiednia, rozmaite rozrywki i udo­
godnienia a cena wynosi II klasą 20  k., 111 klasą
14 k od osoby.

Fund ci a im. Adama Mickiewicza. Ogól
wkładek z odsetkami wynosił z końcem cze-wca rb. 
22 446 k. 8 b Z tego udzielono w dniu sprowa­
dzenia zwłok Adama Mickiewicza aa Wawel, 11 
stypendjów po 100 koron wdowom i sierotom po 
nauczycielach szkół wyższych, byłych członkach to­
warzystwa, 1100 k. Stan fundacji wynosił przeto 
z dniem 15 sierpnia rb. 21.346 k. 8 h.

W sierpniu i wrześniu wpłynęło 179 k 30 h.
Ogół wkłaole i wynosi z dniem dzisiejszym 

21.525 k. 38 h .
We LwóWfe, dnia 10 września 1902.

JS i mi ■ aiu wydziału:
Józef Czernecki,

S  ul. Augusta B!elowskiego 1. 1
Pokąsany przez psa. Pięcioletni Włodzi­

mierz Łysajczuk, bawiąc się dziś przedpołudniem na 
ulicy św. W ojcieiha, z ostał tak silne pokąsany przez 
psa właścicielki realności 1. 4 w  prawą rękę, że 
kiikan iśtfie małych ranek opatrywać musiało pogoto­
wie stacji ratunkowej.

OgS ń piwniczny wybuchł dziś o godzinie 
12 w południu, w domn przy ulicy Ormiańskiej 
1. 17 w pij»n;cy sadownika z .Komana, Mikołaja 
Czudy. Palącą się słomę ugasiła pogotowie straży 
pożarnej

P. Daszyński wśród BnaiuAw. Pielgrzymki 
p, Daszyński* go po ruskich stewarzy oreniarh rozpo­
częła się — jak douosibśmy -  od Sambora, gdzie 
1 bm włdz soCjafisfyciny wygłoj-1 taJSzyt c* budże­
cie austriackim. W odczycie tym dostuło się oczy­
wiście tuetylao rządowi, ale taLże polskim , obszar 
nikom®, przeciw którym p. Daszyński podburza lud

ruski widocznie w porozumieniu z borytelami. Ru- 
sini przyjęli prelegenta bardzo życzliwie. Obecnie 
udaje się p. Daszyński do Kołomyi, gdzie znowu 
przemawiać będzie na wiecu ruskim, zwołanym na 
26 b. m.

Znęcanie się nad żołnierzami. Donoszą 
z Przemyśla: Dnia 9 bm. przy 18 pułku obrony 
kraj. w 2 bat., aresztowany został i odstawiony do 
więzienia wojskowego pewien podoficer z powodu 
znęcania się nad rezerwistami, którzy jdbywali ćwi­
czenia manewrowe. Jeden z rezerwistów, którego ów 
podoficer w złości kolnął, jest ciężka chor; w szpi­
talu wojskowym. 'X >

Lustracja Kmin. Do B<ałej zjedzie w tych 
dniach komisja lustracyjna wydziału kiajowego (p. 
Schworm), celem lustracji kilku gmin tego powiatu.

Pierwszą polską czytelnię pozwolono otwo­
rzyć w Wilnie księgarzowi miejscowemu, p. Mako­
wskiemu.

Znaczna liczba korespondentów zagra­
nicznych bawiła podczas uroczystości cesarskich 
w Poznaniu. Byli przedstawiciele gazet: Ttm ps, 
Independance belge, Morning Post, D aily M ail 
i t. d. Wszyscy mówili, że przyjechali dlatego, żeby 
sprawdzić pogłoski hakatystyczne o zamierzonym ze 
stroaj polskiej huczku. Tymczasem przekonali się, 
że Polacy zschowali się z wielką stanowczością, ale 
i z wielką godaością. Jako bezstronni sądziowie, wi­
dzieli, że Polacy nie brali udziału w przyjęciu ce­
sarza, ale też nie dali powodu do utjmniejszego 
zajścia, co im się chwali.

Głos kapłana górnośląskiego. Niedawno 
jeden z górnośląskich kapłanów, ks. Kotuliński, za­
mieścił w dzienuikach długi artykuł, odpowiadający 
na pytanie, jakie st nowisko w walet narodowościo­
wej mają zająć księża Przestrzega on duchowoych 
przed wszelką germanizacją, czy to w kościele, czy 
po za kościołem, bo ta germanizacja, ani księżom 
na dobre wyjść nie może, ani też nie może przy 
nieść pożytku sprawie katolickiej. Ruch polski naro­
dowy jest szczerze katolickim i w razie walki z Ko­
ściołem, zawsze stanie pc stronie Kościoła. Ducho­
wieństwo śląskie nie ma drogi do wyboru, lecz 
musi stać po stronie ludu, musi brać w opiekę ję­
zyk jego, bo inaczej stanąć musi przeciw religji ka­
tolickiej. — W tym samym tonie odzywał się kil­
kakrotnie organ ks. kardynała wrocławskiego, po 
polsku wychodzący Posłaniec Niedzielny. Wystąpił 
nawet z taką energją przeciw mieszaniu się hakaty- 
stów dc spraw kościelnych i skrytykował tak dosa­
dnie ich postępowanie, że prezes Towarzystwa ha- 
katystów śląskich, pozasłużbowy prezes regencji Flott- 
wel, zaskarżył redaktora, ks. Melzera, o obrazę, za 
którą tenże skazany został na 100 marek grzywny.

Atakiem &popiektyc*nym tknięty został 
w Rzymie — jak doniósł nam telegram — sędzi­
wy rzeźbiarz Wiktor Brodzki. Atak odjął mu władzę 
w lewej części ciała. Ooecnie jest nieco lepiej, ale 
ze względu na podeszły wiek, trudno rokować stałe 
polepszenie, bo Brodzki dochodzi już do ośmdziesią- 
ik.„ Ko-espondent Gazety\ lwowskiej pisze o n .m : 

Oryginalna to postać, zabytek po części Rzymu pa­
pieskiego. Mieszka od roku 1858 stale w Rzymie, 
skąd się nigdzie przez ten czas nie wydalał. Jego 
pracownia przy Co.so, była zawsze uczęszczaną przez 
rodaków, ale od czterech, czy pięciu lat, rzeźbiarz 
przestał pracować i mało się w ogóle udzielał. Nie­
zwykle sympatyczny staruszek podupadł znacznie na 
zdrowiu, w ostatnich latach jedyaą jego myślą je ­
szcze było, aż do chwili ostatniej choroby, wynale 
zienie sposobu., sterowania balonami, bywają takie 
upodooama i jego marz mirro było przelecieć balo­
nem własnego pomysłu z placu del Popolo na Fo 
rum Romanum... A że jest przy tem nadzwyczajnie 
pugoanego umysłu i niezrównanej dobroci, więc ze 
alodkiem uśmiechem przyjmował złośliwe pnycinki. 
Miejmy nadzięję, iż wyzdrowieje, choć o pracy dłu­
tem mowy już być n!e może. Do lepszych jego prac 
należą: pon. lik grobowy baronowej Giordano na 
rzymskim cmentarzy pomnik dla zmarłej w kwiecie 
lat Laury Przeździrckiej w Czarnym Ostrowie na 
Podolu, „Kopernik* znajdujący się w muzeum w Rap- 
perswylu, popiersie A. Mickiewicza na Kapitolu 
(w sali Senatorskiej) i różne bachusiki śmiejące się, 
pLczące. których mnóstwo wykonał. Brodzki pocho­
dź. z powiatu owruckiego na Polesiu. Z krewnych 
nie ma już nikogo, oprócz młodego rzeźbiarza p. 
Madejskiego, który idąc w jego ślady, obecnie wy­
kończa w Karrarze, obstalow&ny przez kardynała 
Puzynę, do katedry ni. Wawelu, sarkofag grobowy 
królowej Jadwigi.

Z kraju.
Bircza. (Budowa kościoła). Dla obrouy 

obrządku łacińskiego i języka polskiego przed ruskim, 
stawia się obecnie kościółek we w si Sufczynie, pa 
rafji Bircza; kościółek już ped dachem, brakuje atoli 
funduszów na dalsze około niego roboty. Upraszam 
zatem wszystkich Polaków i czcigodne Polki o datki, 
choćby najdrobniejsze, na wykończenie i urządzenie 
wewnetrzne. I mam tę błogą nadzieję, że, mimo ca 
lej biedy, znajdzie się jeszcze jakiś dobrodziej i rzuci 
choćby drobny grosz dla narodowej sprawy. Dobre 
dziejom, którzy zechcą przyczynić się czemś dla ko­
ściółka, w imieniu Polaków z tych stron składam 
serdeczne ,Bóe zapiać* Adres: ks. Dominik Za- 
rytkuw icz, wikaiy w Birczy.

Kęty. (Śmierć od pioruna). Podczas burzy 
uderzył tu piorun w stodołę Józefa Jury, wskutek 
czego spłonęła ona do szczętu, wraz ze znajdująceir 
się w niej zbożem. Jeden z robotników, zatrudnionych 
w tej stodole przy młocarni, nazwiskiem Wojciech 
Wyżranowski, został na miejscu zabity, robotnica zaś 
Katarzyna Ryłko silnie została poparzoną.

Nowy Sącz. (Włamywacze). Ujęto tu szajkę 
włamywaczy, która w okolicznych miastach popeł 
niala liczne kradziele. Dotąd skonstatowano mnóstwo 
takich kradzieży z włamaniem, dokonanych przez tę 
szajkę w Rzeszowie, Oświęcimiu, Nowym Sączu 
i okolicznych miastach. Złowiono ich w ten sposób, 
że u Anieli Kostkuwskiej znaleziono pod siennikiem 
nowy pugilares, ze skradzioną tu u p. Wierzbickiego, 
masarza, gotówką 400 koron i inne podejrzane 
rzeczy i listy, za pomocą których złowiono innych 
członków szajki.

Podwołoczyska. (Podziękowanie). Poczu­
wam się do obowiązku, złożyć publiczne podzięko­
wanie tym wszystkim, którzy się w jakikolwiek spo­
sób przyczynili do uświetnienia kiermaszu, odbytego 
dnia 7 września h. r., na dochód Towarzystwa 
oszczędności kobiet W ai da Swiderska.

Przemyśl. (Zakład elektrotechniczne mocha- 
n i‘M y)  otworzył wfPizemyślu p. Witold T r a n d a .  
Jako stypendysta . wydziału kraiowegw, ukończył p 
Trpnda .ara teoretyczny dla dektw tejeińili w instj 
tiftie fizycznym w Frankfurcie n. M. — F. Tranda 
ma nadto za sobą przeszło dziesięcioletnią praktykę 
w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, a t o : 
wW iedm u, Warszawie, Paryżu, Monachjum i Frana- 
furcie n. M.

S am b o r. (Tyfus plam isty i  szkarlatyna). 
Żona przedsiębiorcy kolejowego, p. S. Sokala, zacho­
rowała tutaj na tyfus plamisty. Ponieważ nadto 
w mieście pujawiły się również i wypadki szkarla­
tyny, n. itiscowe władze sanitarne zarządziły odpowie­
dnie środki ostrożności, by nie dopuścić do rozsze­
rzenia się tych zakaźnych chorób.

T 'n sa a c z  {Pożar). F _i w. sniazczyl tu  trzy 
budynki w.aścieiela realność- p. Tischa Upal' w tym 
,dnia był nieznośny, a rozgrzane oac.iy oLalających 
budyuków byłyby się niechybnie stały ruzsadnikami 
i ułatwiły pożar cJegc miasta, gdyby nie tłum, który 
zjawiwszy się w tej chwili, na latunek się rzucił, a 
siłą dachy rozrębawszy, zizolował płonące budynki 
i w ten sposób dalszemu rozwojowi ognia przeszko­
dził. Wody do gaszenia nie było, bo studnie choćby 
na tem samem podwórzu, jak zwykle, jej odmcwily. 
Nieocenione usługi oddali tu dwaj żandarmi, pp. 
Skowroński i Kiauiny i konc. namiestnictwa p. Lu- 
byszczak, którzy z narażeniem życia, wśród płonących 
budynków się uwijali i odwagą swą i przykładem 
tłum do pumocy w ratunku ośmielili.

W ie lic z k a . (Podpalacz). We wsi Gumie 
żebrak z zemsty za odmówienie mu jałmużny, poć 
palił stodołę gospodarza Patalety. Ogień zniszczył 
Patalecie wszystkie budynki mieszkalne i gospodarcze, 
tudzież stodołę, wraz z krescenrją, stajnię, w której 
spaliło się doszczętnie pięcicro nierogaci: ay i dwie 
krowy. Szkoda tylko w części ubezpieczona, wynosi 
do 10.000 koron. Mściwego żebraka schwycili prze­
chodnie na gorącym uczynku i oddali w ręce żan- 
darmerji, przed którą żebrak przyznał się do podpa­
lenia. Odstawiono go do sądu w Krakowie.

* P a r n ia  d la  p ań , otwartą została od dnia 
5 bm. co piątku, w zakładzie kąpielowym św. 
Anny.

* M a rio t. Od kilkuuastu dni występuje 
w Colosseum słynny humorysta, kiórego nazwisko 
już od szeregu lat znane jest we wszystkich prawie 
stolicach Europy. Nie po raz pierwszy mają Lwo­
wianie sposobność słyszeć Marlota, który już raz, 
w zeszłym roku, z olhrzymiem powodzeniem wystę­
pował w Colosseum. Na ten miesiąc udało się dyr. 
Thornowi tylko przypadkowo pozyskać tego wybornego 
komika. Mariots pojawienie się na sc»nie. wystarcza, 
ażeby cale audytorjum, ba nawet najzaciętszych mi­
zantropów wprawić w bajeczny humor. Nie jest to 
bynajmniej paryski bovff w, lub przeciętny wiedeński 
Bnttelkunstler, ale ariysta prawdziwy, którego ka­
żdy kuplet jest arcydowcipny, każde słowo, każdy 
gest p rywająco komiczny i tr fny, a przytem nigdy 
nie przekracza granic przyzwoitości, rak, że może go 
spokojnie słuchać każdy i każdemu się podoba Już 
sama postać wielce pocieszna, bo otyła, a mimo to 
rzutna, skoczna i lekka jest, jakby na wytrawnego 
komika stworzona. To też szczere wybuchy sr.'de- 
czuego śmiechu towarzyszą każdemu jego słowu, 
ilustrowanemu wyborną m mifcą, a po każdym ku­
plecie grzmot oklasków grozi wiecznością.. P. Me 
r ot zostaje tu do października, a więc jeszcze przez 
cały przyszły program, przyczem, jak się dowiadu­
jemy, usłyszymy kilka świetnych, a nowych rzeczy 
z jego repertuaru najnowszego, tyko przydałoby się, 
gdyby p .  Mariet był... mniej skąpym na punkcie 
dodatków. W końcu dodać należy, że Mariot jest 
Lwowianinem i ma tu ki’ku krewnych.

* Wiedeńska loterja nollcyjna. Nieodwołalnie dnia 
4 października b. r odbędzie się ciągnienie tej bogato 
w ygnoem i uposaż mej I terji. Los taci kosztuje tylko 1 
koioiię. a gra na 1500 wygranych, w tem na niektóre 
waitość 25 000, ? 000, 1009 keron. Losy te nahyć mo­
żna we wszystkich kantorach wymiany, trafikach tytoniu, 
kulekturach loteryjnych i w binrze loteryjnem Wkdeń, I. 
Singerstrasse 2

* Ulublsne „Fofc hastikon* w pasażu Hausmana zo­
stało yv tym tygodniu p > 6-tygodniowej przerwie znowu 
otwarte serją Wiedeń i procesja Bożego Ciała, oraz za­
powiada Publiczności wprowadtenie w tym sezonie 
wiele nowości, które oprócz dawnych zwolenników i no­
wych widzów przysporzą.

* „Skała* lwowska urządza w niedzielę dnia 14 bm. 
wieczornicę dla członków i ich rodzin. Początek o go 
dżinie 8 wieczorem.

Składki na cele użyteczności publicznej lub na­
rodowej.

N a  k a p l i c ę  p a m i ą t k o w ą  przy ulicy 29 listo­
pada, złożyli p p .: P K. ze Lw wa 10 k o r., Wanda Dę­
bicka 10 kor , Jan Janosza 4 kor., Chmielewski 1 kor., 
Janiszewski 1 kor.

:
W Przemyśla zmarła Łucja z Passelów N e b e s k a, 

żona oficjała pocztowego, w 23 r. życia.
W Kołomyi zm arli W anda z Dziczków K r a ś n i c k i * ,  

żona adwokata krajowego, w 47 r. życia.

Notatki liloraGkit i anystjezno
E e p e r to a r  t e a t r u  m ie js k ie g o  L w o w ie .

Dziś w s o b o t ę :  „Pierwsza muiha®, komedja
w 3 aktach Wiktora Krylowa. Rozpocznie na ogólne 
żądanie „Pbtro Caruso®, dramat w 1 akcie Roberta 
Bracco ; , rzektad Jana Kasprowicza. Gościnny występ 
Romana Żelazowskiego.

Jutro w n i ed z i e 1 ę : (na ogólne żądanie) „Wła­
ściciel kuźnic®, sztuka w 5 aktach Jerzego OhneĆc. 
Nieodwoła nie ostatni występ Romana Żelazowskiego.

W p o n i ed z i a ł t  k : „N*. znajoma®, komedja 
w 3 aktach Pawła Gavault’a i Gustawa Berr’a.

W e w t o r e k :  „Weronika*, operetka w 3
aktach A. Messager’a.

W ś r o d ę :  po raz pierwszy „Kominiarze®,
komedja ze śpiewami i tańcami w 4 aktach Fr. 
Domnika.

W e c z w a r t e k :  „Kominiarze*, komedja.
W' p i ą t e k :  „Piękna z Nowego Jorku®, ope­

retka w 3 aktach G Kerker’a.
Z. teatru. Od dnia 15 września, tj. od ponie­

działku, przedstawienia wieczorne rozpoczynać się 
będą o godzinie 7.

Z  F i lh a rm o n ji  lw o w sk ie j. Współudział 
w pierwszych dwóch koncertach inauguracyjnych, 
przyrzekły także towarzystwa śpiewackie: „Lutnia®, 
„Echo* i „Chór akademicki*. Wykonają one pod 
batutą p Jarecki'go kantatę, napisaną do słów 
Mickiewicza „Oda do młodości11, na uroc ystośó 
otwarcia Filharm uji Solo w tej kantacie odśpiewa 
p. Aleksander Mjszuga, który przybvua do Lwowa 
dnia 19 bm. Próby orkiestrslne są już w pełnym 
toku. a wiele osób ze świata muzycznego, które 
miały sposobność je słyszeć, wyraża się o zdolno­
ściach członków orkiestry z najwyższem uznaniem.

P. Zygmunt S ojowski przybywa do Lwowa 
22  bm. Razem z orkiestrą Filharmonji odegra p. 
Stojowski na koncercie inauguracyjnym najnowszą 
własną fantazję

A lb u m , p o św ięco n e  p ra c o m  B o le s ła w a  
B ieg asa , wys lo w Paryżu, nakładem miesięcznika 
L a  Plutkc Album składa się z dwóch części, 
, do wspaniiłycn reprodukcyj dodano szereg artj 
kuto w wysławiających talem naszego rzeżo.prza.

D bńi S ł a n e g o  a 'tr tfn o m a  T y c iu  de 
B rah e , odkopano w PrauzF; w nobljżu Bhabowdki-j 
bramy. Dom ów służył astronomowi za mieszkanie 
i obserwatoijum. Jakim sposobem w wieau 17 zni­

knął z powierzchni ziemi, obecnie niewiadomo; od­
grzebany został przypadkiem przy prowadzeniu miej­
skich robót ziemnych

I z b a  s a d o w a .
L W Ó W  13 września.

(Poapalacr).
Aleksy Ł o t a s z ,  gospodarz z Żużela, jest 

właścicielem 7 morgowego gospodarstw a i mógł­
by żyć jaku lako dostatnio i pufządtne, gdyby 
nie szkaradny nałóg pijaństw a, którem u u d a ­
w ał się bez pamięci. Poniew aż maro.otn.wii 
m ajątek, wzięto go jeszcze w r. 1884 poa  ku­
ratelę. W  ostatnich czasach, wydzierżawił on 
swój g rnnt i chatę za zgodą sądu dwu swoim 
synom Iw anow i i Michałowi, a sam zabrał się 
ze wsi i włóczył po karczmach we wsiach są ­
siednich. Od czasu do czasu w racał do dom u 
swych synów, zabierał z kom ory i stodoły co 
mu w padło pod rękę i niósł do karczm y za 
wódkę.

D nia 13 m arca br. przyszedł on także do 
dom u swych synów  i zabraw szy ze stodoły 
swego syna Michała 4  garnce prosa, poniósł je  
do karczmy. Syn dowiedziawszy się o tem , p u ­
ścił s:ę za mm w pogoń i odebrał m u proso. 
Zirytowało to starego pijaka tak mocno, że p o ­
stanowił zemścić się na swoich obu synach, pod ­
palając ich budynki. Zam iar swój wykonał te ­
go samego dnia jeszcze. O godzinie 3 po połu­
dniu poszedł on do chlewka, przylegającego do 
mieszkalnej chaty, wrzucił zapaloną hubkę do 
słomy i oddalił się najspokojniej. W net ogień 
ogarnął zabudow ania gospodarskie synów, k tó ­
re też uległy zniszczeniu. Rozszerzeniu się ognia 
na domy sąsiadów  przeszkodzili sąsiedzi, którzy 
się zbiegli i ogień zlokalizowali. Ogólna szkoda 
wynosi 815 koron 90 hal., częściowo ubezpie­
czona w Tow arzystw ie ubezpieczeń „Dniestr,® 
które wespół z synam i podpalacza staje przed 
sądem  jako strona poszkodowana.

Przewodniczy rozpraw ie ra d .a  P o d l a -  
s z e c k i .

Oskarżony przyznaje się do czynu i tlom a- 
czy, że uczynił to  z żalu da swoich synów, k tó­
rzy go bili i poniewierali. Za to, chciał pozba­
wić ich dachu.

Świadkowie, włościanie z Żużela, zeznają 
dla oskarżonego jak najb irdzie j obciążająco i 
przedstaw iają go jako w alające się pod szynko- 
w nem i ła b a m i indyw iduum , w  najwyższym sto­
pnia złe i niebezpieczne, będące postrachem  
wsi całej, tem  bardziej, że oskarżony był już 
raz za podpalenie karany. O tem by gc bili je­
go synowie, nikt nic nic wie.

Zwierzchność gm iny Żużel uazywa go w 
swem świadecłwie moralne ści — m ocno dla 
gminy niebezpiecznem i uciążliwem indyw iduum , 
a protokół kar świadczy, że pod3ad^y karany 
byl już przed 17 laty, trzyletaicm  ciężkiem w ię­
zieniem za podpalenie 9wej w łasnej chaty.

O goduuie wpół do 12 w południe postę­
pow anie dowodowe zam in ię to .

Przem aw iali potem  p rokura to r i obrońca, 
wreszcie po resume przewodniczącego udali się 
przysięgli na naradę. P y tan ia  tyczące się zbro­
dni, potw ierdzono 11-m a glosami, wobec czego 
tryounał wymierzył podpalaczowi karę 4-Ietnie- 
go ciężkiego więzienia, obostrzonego -„ostem.

S t a n i s ł a w ó w  12 września. 
(Wł&mywacie.)

Przesiany W am  telegraficznie wynik rozpra­
wy trzydniowej — należy kilku szczegółami je ­
szcze uzupełnić:

Oorócz naczelnika szajki złodziejskiej, H ar- 
seba T i.lesm ana, który uznany co do wszystkich 
zarzuconych m u aktem  oskarżenia zbrodni w in­
nym, skazany został na  6 letnie więzienie, z 
reszty oskarżanych skazany został jeszcze tylko 
A braham  M orgenstern, Mory wydal T alesm ana 
i towarzyszy, na  karę trzechmięsięcznego dodat­
kowego więzienia.

M orgenstern, w ydając Tdlesm ana, m usiał 
się sam  do współudziału w różnych kradzieżach 
przyznać; ponieważ już odsiaduje 9 letnie wię­
zienie dodano m u zatem jeszcze karę 3 m ie­
sięcy.

P od  zarzutem  fałszywego zeznania uwięzio­
no pode. a3 rozpraw y świaćUa P ep i Dauer.

Widmo nowego strejkn robotników 
budowlanych wo Lwowie.

Ju tro  t. j .  w niedzielę dnia 14 b. m ., od­
będzie się w sali tea tru  żydowskiego prz} ul. 
Jagiellońskiej zgrom adzenie robotników budo­
wlanych, na którera zdadzą spraw ę deljgaci ro­
botników, którzy wzięli udział we wczorajszem 
zgrom adzeniu pryncypalów  w ratuszu.

Zgrom adzeniu przedłożonym zostan.e p ro ­
jek t regulam inu biura pośrednictw a pracy, u ło­
żony przez pryncypalów , do zatw ierdzenia.

Słychać już groźby, że zgromadzenie pro je­
ktu tego nie przyjm ie i w ciągu już dni na j­
bliższych nowy str>.jk wybuchnie.

Sytuacja więc jest pow ażną. Na wszelką 
tedy ew entualność, podajem y tu  w doslownem 
brzm ieniu „ R e g u l a m i n  b i u r a  p r a c y  r o ­
b o t n i k ó w  b u d o w l a n y c h *  w e d l e  p r o j e ­
k t u  p r a c o d a w c ó w :

1. E iuro pośrednictw a pracy towarzyszy 
przem ysłu budow lanego (m urarzy, cieśl', kam ie­
niarzy itd .), zostaje utw orzonem  na podstawie 
§§ 114 a i 116 ust. przem ., jakoteż w  myśl u- 
gody z 4-go czerwca b. r. przy stowarzyszeniu 
przeinysiowem upow ażnionych budowniczych lub 
przy stow- m ajstrów  m urarskich, ciesielskich, 
kam ieniarskich i t. d.

2 . Celem biura p o ś re d iid w a  pracy, j e s t :
a) prow adzenie ewidencji towarzyszy prze­

mysłu bu low lanego, zgles ających sie do b iu ra  
o p race;

b) pracodaw cy o ile tym że u nich zajęci 
towarzysze nie wystarczają, zaw iadam iają o tem 
biuro pośream  tw a pracy, którego staraniem  
jest bezrobotnych towarzyszy u tych pracodaw ­
ców umieszczać.

3. Obowiązkiem b iu ra  pośrednictw a pracy 
będzie starać się, ażeby przedewLzystzierr, m iej­
scowi towarzysze przem ysłu budow lanego ayli 
zatrudnieni. W  razie br&hu miejscowych ow a- 
rz rs  ,v. r r°g ą  nyć zatrudnieni zamiejscowi.

4 Towarzyszom  przem y siu budow lanego, 
wolno .łie przyjm ować zatrudnienia u p ropono­
wanego m u pracodaw cy, również pracodaw cy 
pozostaw ia się wolność w yboru między poszu­
kującym i ;3racy tow arzyszam i przem ysłu budo­
w lanego.

m a s i e „antji.lskie Hnbertiia” M a r c i n  > 1 U  M o i *
skórzane, płócienne ze sprężynam i, guzikami 

i sznurow ane od 3, 4 do 10 zlr. 751& Halicki 14 — Lwów. 75J
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5. Nad czynnościami m ura pośrednictw a 
pracy, czuwa zarząd, spraw ujący swe czynności 
bezpłatnie. Skład zarządu j vst n astępu jący : 2 de­
legatów stow. przem  budowniczych, 2 delega­
tów  ze stow . przp” i. m ajstrów  m urarskich, cie- 
sielskirh, kam ieniarskich itd. i z 3 delegatów 
zgrom adzenia towarzyszy. Przewodniczącego wy­
biera zaiząd z grona oratodaw ców .

6. Czynności biurs pośrednictw a pracy, 
będą w ykonyw ane przez płatnego urzędnika 
przez zarząd m ianow anego, a funduszt na 
utrzym anie tego Diura, D(,dą stanow ić subw en­
cje zgromadzenia towarzyszy, stow. przem . bu ­
downiczych i stow . przem. m ajstrów  m urarskich, 
ciesielskich itd. i ew entualne inne subw encje.

7. Regulam in powyższy i czynności biura 
pośrednictw a pracy wejdą w życie po zatw ier­
dzeniu przez odnośne władze.

Nieiaiec o polityce Pros.
M aksymiijan H arden , w ydawca berlińskiej 

Die Zukunft, ogłosi! w tem piśmie ciekawy a r­
tykuł p. t. ,P osen* . H arden  bardzo ostro zw ra­
ca się przeciw opinji publicznej, k tóra w fal- 
s-ywem świetle przedstaw ia uroczystości z po­
wodu pobytu W ilhelm a II w Poznaniu . Artykuł 
w  ostrych słowach piętouje zachow anie się b u r­
m istrza W ittinga, nazyw ając cale postępow anie 
władz podczas tych uroczystości niebezpieczną, 
głupią zabaw ką.

A utor w»wodzi, że cesarzowi pokazywano 
w Poznaniu wsie Polem kina i starano  się go 
w błąd w prowadzić. ukryw ając przed nim rze­
czywisty stan  rzeczy. Cesarz w Malborgu mówił 
o „bucie saim ackiej*, a Zhpom nbl — pow iada 
artykuł — kiedy przed 10 laty powiedział do 
Kościelskmgo: .Dziękuję panu  i pańskim  tow a­
rzyszom za warzą w ierność dla m nie i mego 
dom u*. Także i Bismarck, choć nie był przy­
jacielem Polaków , przecież um iał ocenić ich 
znaczenie.

D zirejsze naprężenie stosunków  w Pozna­
niu pochodzi stąd , że Niemcy zam iast wzma­
cniać niemieekosć w sam ych Niemcach, sfam ją 
się gwałtem  niemczyć Polaków . H arden  opow ia­
da dalej, że kiedy B ittner posłał do Berlina 
spraw czdcnie, i ż P J r c y  w strzym ają się od uro­
czystości, wówczas otrzympł nosa, że spraw y 
do tego stopnia zaniedbał, iż taka groźba jest 
możliwą.

Należy cesarzowi — kończy H arden  swój 
artykuł — oczy otworzyć i zam iast fałszywych 
obrazów  przedstawić mu praw dziw y s,ts» rze­
czy. Stanow isko wobec oficerów rosyjskich i zi­
m ne ich zachow anie się, pow .uno także otwo­
rzyć oczy politykom niemieckim na L n  cha­
rakterystyczny rys przyjaźni niemiecko r  syjskiej.

Dri-Glarus —  Mrrskie Oko.
Dr. Stanisław  Eljasz-Radzikowski zamieszcza 

vs Ceasie następujące opow iadanie:
Pierwszy dzień oględzin spornego obszaru u 

Morskiego Oka.
Siedzimy pod wieczór n : Opalonem . P o ­

godnie : s lywa czar z jeziora, z kopuły nieba, 
z tu rn i. P rc f. Becker rysuje widok ku Rysom  i 
M ięguszowieckim ; prezydent W inkler odpoczy­
wa opodal ne kam ieniu ; p. L^ban, jeden z p o ­
między W ęgrów, który brał udział w w ypraw ie 
n r  Opalone, patrzy niespokojnie ku owemu 
grzbietowi Żabiego, na  przekor W ęgrom  ster­
czącemu wyraźnie z pom iędzy dolin.

Prof. Becker — jakby uspakajając p. L a- 
bana , zaczyna opowiadać:

I w Szw ajcarji pomiędzy kan to n am i byw a­
ło nieraz różnie ; w adzono się o granice często 
i z uporem .

S. ieral sie tak niegdyś kanton  U r i - G l a -  
r u s .  T rw ało  to  la t wiele. Spór toczył się — 
tak  sam o jak  dzisiaj między Polakam i i W ę­
gram i — o grzbiet górski. Obydwa kantony 
chciały go pcsiedcć. Przychodził ; do bójek krw a­
wych i śm iertelnych. Zdarzyło się naw et raz, że 
mieszkaniec kantonu U j, wyrwawszy drzewo z 
korzeniem , zabił od jednego zam achu siedmiu 
ludzi z kantonu  Glarus. O dtąd — na wieczną 
rzeczy pam iątkę — siedm głów nosi w herbie.

W alka w rzała; mieszkańcy z Uri chcieli 
granicy grzbietem w  okolicy szczytu Tódi ku 
miejscu, gdzie potok Fatsch w pada do rzeki 
L in thu . (Coś tak, jak nasza granica przez Żabie 
po uiście potoku Rybiego do Białej W ody).

Żadna strona nie chciała ustąpić. Przyszli 
wreszcie do przekonania, że tak  dalej być nie 
może. Raz trzeba spraw ę rozsądzić. Zaciętość 
była taka, że nie chciano dać wiary żadnem u 
ludzkiemu sądow em u wyrokowi. Ułożono tedy, 
że rozstrzygnie spór... kogut. W  sąsiednich gra­
nicznych wsiach, (tak, jakby w Zakopanem  i 
Jaworzynie) — gdzie kogut pierwej zapie­
je, stam tąd  m a biedź człowiek i zająć miejsce 
sporne.

W szvstko zrleżafo od kogutów. Jak  je  zje­
dnać? ad o , we wsi z kantonu Uri uradzili lu­
dzie — nie dać m u jeść na noc. Bedzie głodny 
i wcześniej zapieje kn raniu . W  kantonie Gla­
rus inaczej. „Damy m u dużo jeść, to  zapieje 
prędzej i głośniej.*

W nocy czuwają ludne. Aż lu kogut gło­
dny pieje zaraz po pół .to y w kantonie Uri. 
B :eży więc stam tąd  goniec na miejsce sporne i 
zajm uje obszar po grzbiet góry. Nieskoro za­
piał napasiony kogut w kantonie Glarus. Gdy 
stam tąd  człek przybieżał, już zastał na  miejscu 
gorała z Uri.

Przegrał spraw ę kanton  Glarus; m iał raz 
na zawsze wyrzec cię stoku ku wodzie i sięgać 
tylko po grzbiet górski. R ady  Da to  nie było; 
grozić aa  nic się zdało.

W  prośby więc goniec z Glarus; nuż b ła­
gać człowieka z U ri:

„Daj mi choć kawałek stoku, choć mały 
kawałek ziemi u spływu potoków!*

Ztnsęjł człowiek z Uri i rzecze:
W eź m nie na plecy i nieś, a bieżaj na 

grzbiet góry ku grani, co ino zdolesz. Ile ubie- 
żysz, tyle waszego!

Porw ał na plecy człowieka z Uri mieszka­
niec z Ga r u s  — i biegł w 'górę, ile m u si 
s ta m y lo . Ale biegł za szybko. Ledwie minął 
kawałek stoku, zw a li się z nóg i padł bez 
życia.

W  tem miejscu wyznaczyli ludzie z obu 
kantonów  sąsiednich granicę. I  ta jeBt dr dnia 
dzisi j s n g j .

* *
P ro ftso r Beciter skończył, uśmiechając cię 

i patrząc ku koć, owi grzbietu Ż a lre g j.

P . L aban  po chwili wyrzekł:
— To coś tak , jakby Bólcs m iał nieść 

Balzera na plecach.

Proces o Mrrskie Oko.
G r a c  12 września. 

Spraw a Morskiego Oka, k tó ra ' w prawdzie 
je s t m iędzypaństw ow ą w obręb, m onarchii 
Habsburskiej zaczyna nabierać m-ędzynarodo* 
wego, że się tak wyrażę, znaczenia, dz ęki ha­
kacie niemieckiej, która ze sporu węgiersko- 
polskiego usiłuje wykrzesać ogień na pożytek 
macierzy germ ańskiej. K toby się spodziewał, że 
za Morskiem Okiem i Czarnym Staw em , doliną 
Białej W ody, Bialki, Rybiego Potoku „tłucze 
się* „wielkopolska intryga* i „agitacja*! Przy­
padkow o dostała m i się do rąk  Schlesische 
Zcitung  z osta t nch dni, w której znajduje się 
długi artykuł p, n. „Spraw a Morskiego Oka*, 
w którym  „pokrzywdzona niemczyzna* żali się 
przed światem , jaki to na kresach polsko-wę 
gierskich knowa się z im ach  na nią. W  Zako­
panem  osiedlił się h r. Zamoyski, którego „wy­
dalono z Prus*. T am  graniczy z ks. H ohenlo- 
he, właścicielem Jaw orzyny Spiskiej, niemieckim 
m agnatem , wobec którego popełnia straszne 
gwałty, „uaigraw ające się z wszelkiego praw a i 
sprawiedliwości*. Risum  kneatis a m id ! Otóż 
teraz, gdy się proces rozgrywa o sporne tery- 
to rjum  przy Morskiem Oku, W ęgrzy postępują 
sobie ogrom nie niedołężnie. W idocznie chcą oni 
w spraw ie procesu wyświadczyć A ustrji grze­
czność, ażeby od niej w innym  kierunku otrzy­
m ać ustępstw a. Dla tych korzyści know ają z 
Polakam i razem  form alny spisek przeciwko 
niemczyźaie na swoich kresach, uosobionej w 
ks. H ohenlohem . Biedny m agnat niemiecki tra ­
piony jest srodze przez „wielkopolską agitację*, 
sprzym ierzoną z M adjaram i.

W ybuch ten  hakatystyczny w Schlesische 
Zeitung nie zasługiwałby zresztą na uwagę, 
gdyby n ie j  stal w związku z know aniam i 
ks. Hoheulohego, którym  rów nocześnie dzien­
niki węgierskie — m ożna się łatw o domyśleć, 
z jakiej przyczyny — głośny nadają  wyr?z. W  
tym  ccłu miał się adw okat ks. H b e n lo h c g o , 
dr. Klein ze S tarej W si (Ofalu) udać do P e ­
sztu i — rzecz załatwił.

Powszechne spraw iało wrażenie i trudno 
było na razie zrozumieć, dlaczego podczas by­
tności tąUu rozjemczego przy Morskiem Oku, 
żandarm i węgierscy zjaw ia się na spornem  te- 
ry torjum , a ukryw ając się tam  przed okiem 
sądu, m im o to „urzędowali* w swój sposób, 
aresztując niew inną kobietę — M arję Gorylo- 
w ą 1 następnie, po odejściu sądu dc Jaw orzy­
ny, asystując przy zniszczeniu kładki, postaw io­
nej dla przejścia sądu na sporne terytorjum .

Tym  spesobem  z pobudki ks. H chenlohe- 
go — wymieniony adwok it dr. Ktain sprow a­
dził żandarm ów  na sporne tery torjum  — na- 
rażoDą została neutralność tego tery terjum , 
którą obydwie strony zobowiązały się zachować 
aż do ogłoszenia wyroku sądowego. Członko­
wie węgierscy sądu rozjemczego, mianowicie dr. 
L aban  został w iadom ością o tym  gwałcie, po­
pełnionym  przez żandarm ów  węgierskich, nie­
mile dotknięty i przy sposobności nazw ał to 
postępow anie „brakiem  tak tu* , co w spom nia­
nem u adw okatow i ks. H oheulohego powiedział 
w oczy. T en  nie m iał nic spiejzriejszego do 
zrobienia, jak  nabyć sobie pom oc pew nej czę­
ści budapeszteńskiej prasy , k tóra  nagle rzuciła 
się na dra L abana, robiąc z niego formalnie 
zdrajcę narodu, przy czem rzecz co do sp ro­
wadzenia żandarm ów  węgierjkieb na  sporne 
tery torjum  przez dra Kleina, w yjaśniła się o 
tyle, że cale to  przedsiębiorstwo gwałtu miało 
na celu utrzym anie w ciągłości fikcję, że spor­
ne terytorjum , bez względu na  wynik procesu, 
znajduje się bez przerw y w posiadaniu ks. Ho- 
henlohego.

(Telegramy „Dziennika Polskiego*).
G r a c  13 września. S uperarb iter dr. W in­

kler będzie m usiał rozstrzygać, gdyż między sę­
dziami polubow nym i nie zdołał doprowadzić do 
zgody. Odbędzie się głosowanie nad każdą p ar­
celą z osobna, po wysłuchaniu jeszcze końco­
wych wywodów rzeczoznawcy prof. Beckera.

Jeżeli nie zajdzie wypadek nieprzewldzany 
to  w yrok zapadnie dziś między godziną 1-szą 
a 2-gą.

(Jeżeli wyrok zapadnie dziś przed w ieczo­
rem , wydam y osobny dodatek. Preyp. red.).

DEPESZE
te legraficzne i te lefon iczn e.

Liceum żeńskie.
K r a k ó w  13 września. O uegdaj otw arto  

tu  pierwszą klasę nowego liceum żeńskiego. Za­
kład ten  otworzyła pryw atnie p. H ablińska. Co 
roku przybyw ać będzie jedna klasa.

Sądy przysięgłych.
K r a k ó w  13 września. W poniedziałek 

rozpoczyna się wrześniowa kadencja sądów 
przysięgłych. Między wyznaczonemi nśm nastu 
spraw am i znajduje się rozpisana na 20 go 
września rozpraw a w przedmiocie zabójstw a 
popełnionego na drze D o b y .

Wysźawa prac uesniów rękodzielniczych.
K r a k ó w  13 września. Kom itet ręko­

dzielników uchwalił wyznaczyć na 26 paździer­
nika term in  otw arcia w ystaw y prac uczniów 
rękodzielników. Na ten sam  dzień zwołany bę­
dzie wiec krajowy rękodzielników w spraw ie 
zm iany ustaw y przemysłowej. Do udzie lu w tym  
wiecu zaproszone będą ważniejsze m iasta ga­
licyjskie.

Wybory do sejmu styryjskiego.
G r a c  13 w rześnia. Graeer Ztg. w części 

urzęd»wej ogłasza rozpisanie w yborów  do sej­
m u styryjskiego: z gm in wiejskich na 4 listopada, 
z m iast, miasteczek i izb handlowych na 7-go, 
a z wielkiej własności na 11 listopada.

Powrót z manewrów.
B e r l in  13 września- R oberts oraz ofice­

rowie angielscy, którzy brali udział w m ane­
wrach, odjechał] z pow rotem  do Aoglji.

W alka kulturna we Francji.
B r e s t  13 wrzi śnią W mo^aj staw ał 

przed sąuem  niejaki Croes, główny spraw ca 
oporu przeciw w ykonaniu ustaw y aongregacyj- 
nej w Plondoiiiel. R ozpraw ę odroczono do 
dzisiaj.

P o ukończeniu posiedzenia przyszło do 
wielkich dem onstracyj przeciw  zakonom i za 
n im i; przyszło rów nież du bójek.

Strejk  górników.
S t .  E t le n n e  13 września. W  spraw ie 

strejku odbyło się glosowanie górników, nale­
żących do zjednoczenia departam entu  „Loire*. 
Na 3300 głosujących było 1425 głosów za na- 
ty u h r iastow em  rozpoczęciem strejku, a 1774 
za odroczeniem stiejku.

Cholera.« • ■ j - ■ • • \
S t a m o u ł  13 w rześnią, R ząd turecki w 

osobnem  irade zażądał od rady  san itarnej pod­
wyższenia kw aran tany  na prow eniencje z Egiptu 
na 15 dni. Ju tro  odbędzie rad a  eaaitarna  posie­
dzenie w  tej spraw ie.

P o z n a ń  13 września. W izytę, trw ającą 
godzinę, złożył wczoraj arcybiskupowi Stable- 
wskiemu naczelny prezes rejencji dr. B utncr.

A t e n y  13 września. Policja nakazała 20 
Bułgarom , przybyłym okrętem  linji stam bulskiej, 
wyjechać natychm iast z A ten, poniew aż obe­
cność ich była niebezpieczną ze względu na 
spokój publiczny.

Kranika z ostatniej chwili.
Prezydent dr. Małachowski, powraca dziś 

do Lwowa.
Rozruchy antiBemickie w Częstochowie.

O rozruchach w Częstochowie, o których donieśli­
śmy rano, otrzymujemy wiadomość, że przybrały one 
ogromne rozmiary i spowodowały ś m i e  ć w i e l u  
l u d z i  Co było powodem, na razie nie wiadomo 
Depesza donosi tylko, że tlumj ludności nppadły na 
stragany, przyczem miano z ■ b ć c z t e r n a s t u  
ż y d ó w .  Policja wystąpiła w obronie żydów. Przy­
szło do walki, w której z a b i t o  j e d n e g o  z p o ­
l i c j a n t ó w .  Dopiero wystąpienie wojska i żandar- 
merji powstrzymało tłum od dalszych wybryków. 
K i l k a  o s ó b  z t ł u m u  z r a n i o n o .

Rozmaitości.
Podejrzana osoba. Jeszcze jeden dowód frar 

cuskiej ignorancji. Niedawno policja w Wiedniu 
otrzymała od prefekta policji w Paryżu lisi, z prośbą 
o wyszukanie adresu niejakiego Mene Tekel Ufarsin, 
który poważył się przesłać groźby p. Gombes, List 
był anonimowy i toóczyi się słynnym napisem, skre­
ślonym ręką niewidzialną na ścianie sali, w której 
król Baltazar ucztował: „Mane, tekel, pharćs*, które 
to słowa po chaldelsku zostały wypisane: „Mene,
Tekel, Ufarsin*. Widać, że p. Gombes nie czytał 
ksiąg Daniela.

Dział ekonomiczny.
— Sprawozdania z targu  zbożowego 

na Kleparzu.
K r a k  ó w 12 września. Płacono: pszenicę białą 

od 7 '40 do 7 '90 kor., czerw, od 7-40 do 7 90 kor., 
żółtą od 7*35 do 7‘80 koron, żyto od 6‘20 do 6 ‘90 
koron, jęczmień browar, od 0 00  do 0*0C korom, 
na paszę od 6*05 do 6*25 koron, owies 6*25 do 
6*50 koron, rzepak od 10 50 do 10 75 koron, 
konicz. czerwony—• — d o — *— koron, biiły —*—, 
do — koron, kukurydza — koron.  Wszystko 
za 50 kilogramów. *

— fcnaft ro ln ic z y  w o L w ów ! o. Lwów" 13 
września (Dz:> aor.ijai.-y ss ZOO U f heo 
Lwów Wsiut* kr.TOcowi.) Pszenica ąottw* od 
14*— dto 14 30. pszenic* ca terminaod 13 50 
do 13 70 i, ’ od 1 1 5 0  do 1 2 * - ,
iytc na termina od 11*— do 11*30. owies 
obroczay gotowy od 1 1 5 0  do 12 40, owict 
obroczny na termina od 10 £0 i j 1 1 5 0 ;  jęczrai-.ó 
pastewny od 10 — 10 £0 jęctuiioa browarniany
od l i  — do 1 1 5 0 ; rzepak od 19 50 do 
20*50; lniaoka -- *— do — — ; groch paste­
wny 11*— do 12*— , grcch do goUmania 14 — 
Ąft 17*— ; wyk* 9 ' — do 10 ; bofaJl 9 — dc.
9 60 ; k redka — *— do — — nowft
9*40 do 10 50, kukurydza steru 1 1 6 0  Io 12 — 
chmiel aa 56 kil« — — da ; koniczyn*
nsiw cns nowa 84 - tL 100 —, keętńzwats b»a.» 
nowa od 120 — <5o 160 —, keraiczyua frwedrw* od 
— -tr, — • _ j -ymotka od 36*— da 44 -

Spirytus Tarnopol gotowy za 50 itr
od 1 6 — d. i6  25 ; ekskoniyngentowy od 7*50 
do 7 75.

Przy lepszej chęci kupna ceny pszenicy wska­
zują małą zwyżkę, inne produkta zaniedbane. Go do 
spirytusu usposobienie również słabśze.

W ie d e ń  13 września. (G iełda s i t-  
(Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 

Psseniaa aa jesieś od 7 03 ao 7 04 na 
wiosnę od 7 33 do 7 34 żyto u  jesień 
-id 6 34 do 6-35, na wiosnę od 6 55 do 6 56

kukurydza na sierpień-wrzesieć od — *—> do — •—, 
na wrzesień-]: aździernik od 5*80 do 5*8i, nr maj- 
azarwiec ad —* -  do — *— ; owies u  jasiaś od 
5 77 de 5*78, na wiosnę od — *— do — *— :
rsapsk na 'iorpioi-w nasiei od 10 65 dc< 10 75.
na wrzesieś-paździermk od —*— do — ' — , ńa sty­
czeń-luty od — *— do — *— : ulej *r»Mkowy n»
wrzesień grudzień ka -  - . Usposobienie
ustelone. Pochmurno^ ,SV*b< ,U

. — . B n t ta p i ( S 6 X f  13 września. (Gióblr, 
ebtłoteai). (Kn»a twfkoraaaeh i pc 50 silugr.). Paze- 
niea na październik od 6 77 do 6*78, na kwie­
cień od 7*06 d i 7 07 żyto aa  p*źazieraik od
6*03 do 6 04, na kwiecień od 6 22 rio- 6 23
owi*s as październik oć 5*41 do 5 44, na
kwiecień od 5 ;75 do 5*76 k.ikaiydza t t  wrze­
sień — *— do — * —, na maj t-J 5 40 do 5 4 1 : 
rztpak na sierpień oó — do — —. Oferty 
na pszenicę m erne. Obęś kupna ograniczona 
Usposobienie spokojne. Deszcz.

W lC tdlfcrs 13 września. (Głiuda połnd£iow> 
gsdainu 1S rj. 45}. Mark. 117 07 ReaU majowa 
101*15. W * renta koronowa 98 22 Ake » a ; ir. 
sekł. krH  S91 ■ Akcje węg. rakł. I ten . 733*— 
A keje Anglobanku 279 50 Akafe Ui-ioniaŁk*.* 
5 4 6 Akcje Baakrereinn 459 5C Akcje L uder- 
kaaku 426* — , Akcja kolei państw 7 *8*50 Lwe 
burdy 82 50 Akcje kolei Klbełhi! 469 —, Aks^ 
tabryki broni — * —, Akeje tytoniowe — * — 
Akaje Alpiny 376 50 Akaje Rima żljur sji 501*—, 
Akeie pragskiego Tow. że;. — , Losy tureak<- 
116 75, Ruble 253 25. Usposobienie spokojne.

B e r l in  13 września. (Giełda ponmaa). Akcje 
kredytowe 217 75. Towarz. ćysh ontowa 188 — 
Usposobienie wyczekujące.

HCATR MIEJSKI WE LWOWIE
W sobotę d. 13 września, o godzinio 7 ,8  wieczorem 

Przedostatni gościnny występ 
R o m a n a  Ż e l a z o w s k i e g o ,  artysty i reżjsera 

teatrów warszawskich.

PIĘTRO CARUSO
dramat w 1 akcie Roberta Bracco; 
przekład J a n a  K a s p r o w i c z a .  

O S O B Y :
Piętro Garuso Roman Żelazowski
Marjetta, jego córka pni Bednarzewska
Hrabia Fabricio Fabrici p Hierowski

RzbCr dzieje się za naszych czasów w Neapolu.

— -  PIERWSZA MUCHA----
komedja w 3 aktach Wiktora Krylowa. 

O S O B Y :
Książę Gzembarski, młody generał

przybyły z Petersburga p. Roman •.
Księżna Gzembars^a, jego przy ‘

rodnia siostra pui Rotter
Ochrymienko, prezes izby skarb, p Chmieliński 
Pelagja, jego żona pna Wojnowska
Jerzy, ich syn p.  Stanisławski
Anna, ich córka pni Morska
Mania, ich córka pna Janaowska
Poloziew, bogaty obywatel p Hwniwski
Agapin p. Kuncewicz
Iwan Iwanowicz Iwanow p. Kw.atkiuwicz
Lipkina pni Połęuka
Olga, młoda dama pni Chmielińska

Goście pci obojga 
Rzecz dzieje się w mieście guberojalnem.

Przyjechali do Lwom.
dnia 13 września 1902 r  

HOTEL GEORGE. E. Stettr .a z Kiakowa. J. Marc 
z Kijowa. F  Mysłowski z Żwiniacza. T. uorsuc z Welły- 
na. W. Niessner z Celejowz. W. Komornaicki z Zawadki. 
A. Kaempffe z Rzyczek. O. Horodyński z Łopatyna. A. 
Tremolierps z Paryża. B. Ascher z Wiednia W. Postru- 
ski z Serednego. Z. Jędrzejowicz z Sokala. J. Fiondor ze 
Storożyniec P. Potocka z Wołynia. M. Liśkiewiez z Wo­
łynia. A. Przytocki z Tarnupola. K. Hoi od/ski z Żabi- 
niec. Ks. H. Lubomirski z Rozwadowa. Br. O. Wćber ze 
Złeezowa. J. Bonigiewicz z Żurkowa,

HOTEL EUROPEJSKI. R. Lipiński z Sanoka. S. A. 
Glazar ze Schodnicy. Ks. R. Obucbowicz z Trembowli. 
J. Paszkiewicz z Sanoka. Dr. A. Bendel z Sanoka. E. 
Krupka ze Stanisławowa, H. Kopytkiewicz z Krakowa 
St, Nowosielecki z Krusua Dr. J Schayer z Berna. Z. 
Breslauer z Warszawy. M. Lambruch z W iedria.

Nadesłane.

Mały kudłaty c z a n y  piesek wabiący się „Cygan*,
zginął wczoraj w ulicy Batorego. Kto go znajdzie, zechce 
się zgłosić dc administracji „Dziennika Polskiego*.

Docent aentjstyki w uniwersytecie lwowskim

Dr. Bcńka, powrócił. 1003

Zakład dra Eug. Piaseckiego
dla płmnajlyki leczniczej, ortopidji i masażu u l i c a  
T r z e b i e g o  M a j a  1. Grdyoc je od godziny 2 do 4.

ProTj ezty n i iądtm e. 991
— —— — i— — l—SSBSS—

Instytut techniczno - dentysijczry
Lwów, ul. Kopernika I. 3, 218

w którym wykonywa się plombowanie, wyjmowanie zę­
bów bez bola, leczenie cho.-ób dziąseł i jamy us tie j, 

zęby sztuczne w kauczuku, złoci.) i bez płytki. 
Reporamry z prowincji uskutecznia odwrotnie. 

I n s t y t u t  o t w a r t y  c a ły  d z ie ń .  ' W  
Leumrz - dentysti Tecbnik-dentysta
M . L isó w  ki. Z y w m r t Stobiecki.

N ie z y ó w n su tj  dobroci t u t k *  ! h l l> u łk l  

SfA S S O W S K I E

,TO T" f ..I I  AJ"
ibnika «iwka przeźroczysta) (bibułka niegasnąca

.  W .  K J E M O W S K I E S O
Sl ws2«izi» io  iabyels U

^ ł a ^ i n i T P a f i a  Kilkadzieuąt egzemplarz,' dzieła 
(H G J U J y i  U 11 u .  „Nauka stenografii polskiej Józefa 
Pobńskiego, część II i III. są do nabycia. Adresować: 
Homan I ujiński, Lwów, Czarneckiego 8. Cena: 4 kor. 
DIa księgę rzy rabat. Dzieła, te są koniecznem uzupełnie­
niem nauki początkowej dla każdego, pragnącego nabyć 
wprawy jako stenograf parlamentarny. 981

Wszelkie kupony
w y ta to r ane papiery w a rte to io w e

wypłaca 19

m ptrpsia m m  ni ftr tr t  
K&ntor wym iany

c. k. uprzyw. gal.

ake.B&nku hipotecznego.
Znuk korka wypalonego 5035

Dla
ochrony
przed

fałszer­
stw em .

M atto n iep
GiessnuDler

Szczawa.

Atelier dentystyczne
u l. H e t m a ń s k a  l. 6 .

Dr. med. Wiktora Jankowskiego
wykonywa:

plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 
sztucznych zębów w kauczuku i złecie — w stosowny- 

wypadkach bez płytki. 398

P r z y  r e u m a t y z m ie ,  g o ś ć c u ,  
p o d a g r z e ,  F s c h la s le ,  

l u m b . g o ,  p o r a ż e n ia c h
najlepiej kąpać się w przymieszce

Mattoniego soli borowinowej.
Cza; trwania kąpieli, ciepłotę I Ilość przymieszki usta­

nawia lekarz
S k u tk i  z a d z i w i a j ą c e  

już po kilku kąpielach 
Mattoniego borowinowa sól zuajduje się we wszystkich 
aptekach, droguerjach i składach wód mineralny :h.

Broszrry i sposób użycia bezpłatnie. 548

Rubryka ta  nie pochodzi od ledakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za me odpowiedzialności.

A d w o k a t

Dr. Franciszek Jasiński,
przeniósł swą kancelarię do domu przy ulicy 

W a ł o w e j  1. 2 5 ,  L piętro. 974

Ciągnienie jnż 4 października 19021
s. k. WieńeńsL lottrji policjjnej

Los po 1 koronie 
1500 wypranych w czem 100 głównych wygranych 

faktycznej wartości
I! K o r o n  5 0 .0 0 0  K o r o n  II

Pierwsze trzy wygrane koron 25.000—5 0 0 0 —1000 
zostaną na żądani* i>o Odciągnięciu prawnej prowizji

w  g o t ó w c e  w y p ł a c o n e .
Do nabycia we wszystkirh kantorach wymiany, trafi­
kach, kolekturach loteryjnych, oraz w biurze ioterji 
policyjnej Wiedeń I , Slngerstrasse 2, które każdemu 
nabywcy losu nadeszle ofrankowują listę ciągnień 

bezpłatnie. ÓJ47

Ul A l i  IIY dłngie po złr. 15 i 16, nasia- 
W A n l l l  dowe po zł. 6 59 i 7-85. Klo­

zety pokojowe od zł. 8 do 30
poleca 8102

P i o t r  C b r z ą s t e r  k l  
haadel żelazny we Lwowie, pUc Kapi­

tulny l ,  (naprzeciw katedry).

R ę k a w i c z k i

y j e ł o r i a ^

znane w całym świecie jako najlepsze

Damskla I Męskie ptasie, dażskle, 
antylopy, sarnie I jelenie itp.

poleca 988

T A D EU S Z GÓRSKI
Lwów,

plac Mar|acki I. 8.______

Pasaż
Hausmana.

L w e w s k i e

Wyroby pończoszkowe
Pończochy patentowane i gładkie, rękawiczki, mitynki, m kolenniki -.ryzotOAe d .m - 

skie kosznle i stLniczki i t. d. i t d. dostarcza

po cenach niebywale tanich, t e c h  niczna tkalnia
Jtro8ław  DiYisek Yamberk, Czechy

Cenmki r a  żądanie fh-nko. 1006 Cenniki oa żądarie frónko.

5051

nie powinien omijać spe- 
sobności objęcia ajencji 
jednego z najstarszych de­
mów bankowych przez roz- 
sprzedaż prawnie dozwolo­
nych lesów państwowych 
na raty Najwyższa prawl- 
zja. Zallozkl ewent. stała 
płaca. Oferty p^d szyfrą 
„K. A. 88*1“ p^d adresem 
Haas )D8tuln A Ysgltr wles.

F c lo - P la s t i io ?
(46 razy premiowane).

Od u /, do *7» Zajmujące zwidzanie
miasta B U F F A L O  i wystawy wszech- 

amerj kańskiej.
Wstęp 10 centów.

j«|iS«W RBhl
' z i K ^ r o a a i s f f l

działają n r  ih ire  nadąjąe 
eiaclyczuośó.pięling.płBć 1 

Mfodzleńcżfi świeżość. > 
ZasiĘpąją zupeiraeaęik'. i puder.
! WYŁĄCZNY WYRÓB

i w wipnio i Tw /1 ima.*,
łiaferyl _

Na składzie we Lwowie n P i o t » Miko- 
,’ischa i K. Krzyżanowskiego aptekarzy.

Ina tokaj&kieW  i
s ta re  k u r a j jn e

po koron 4, 6, 8 do 30 
za dużą rzamp&ńską 

flaszkę 
poleca Handel

St. MarkiewiczaLwów, Rysek 42 957

H o p e r n l c u i  t  I S jn
optycy i meehan cy, 

Lwów plac Halicki 1,
| |  polecają pa cenach aaj- 

-e tańszych okulary, cwi- 
kiery, lornety, barometry, ciepłomierze, 
mikroskopy dzwonki elektryczne etc"
Naprawy najtaniej i najrychlej. Zamówię 
nia z prowm-ji załatwiamy pnnktnalnie.

o o o o o o o o o o o o

Wysyłka

Win^grort deserowych
5 zilo ,vy kosi ezlathćUiych słodkich d,- 
serow- ch winogron kor. 3 20, 5 Lilow] 
kosz pomidorów kor. 2-80, 5 kilowa ba­
ryłka białceo lob mieii.ąceg- wina Schii 

»ei Wein) 5 koron. 998 
Wysyłka franco do każdej stacji ktlejow.

Doili okspprtr sy,
c m  o e " w J a >  x y i ł . i  i r f l t i a  

lohauiR Stulanovic
Ungar. VTeii.il irahen (Shd Ungarn).
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Eawiarnia Wiedeńska .



4 DZIENNIK. POLSKI z  dnia 14 września 1902 r.

/ O O O O O O I I I M H I I H I I I I I  H I I M S C O O O O C N
V

Pierwszy rrądownie upoważniony 984

g  Instytut muzyczny

I
z pierwszoriędnemi siUmi połaciami profesorskiemi ze Lwewa, Warsza­
wy, Wiednia, Berlina, Leddynn i Paryża i

g  obfity sUad znakomitych f o r t e p i a n ó w  

Q x x x x x > 1
C e n y  o l s k l s . Ul. Krakowska 1. 2.

■  »■«] ■ « M •M  »1 ■  • !  'B « ;  M i Ht■ ■  «M  ' 1  •:

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że dnia 6-go 
Września b. r. otworzyłem nadaną mi w drodze koncesji

N o w ą  a p t e k ę
pod Białym Orłem

ulicy Słonecznej 1. 1przy

1002

( r ó g  S z p i t a l n e j )

Z wysokim szacunkiem

Szymon Kajetanowicx.

H - M - g -  B - g - M  0 M a r o  q i  a  a  d

L. 12102/1902.

Konkurs.
Na podstawie uchwały Rady m iasta Tarnopola rozpisuje się KONKURS ca 

posadę asystenta biura tecturcznfgu miejskiego, któryby pełnił także obowią.ki koa- 
troloia cś»ietienia elektrycznego, jako fachowy slektrcte haik.

Wnosić podania uaieży do Prezydium Magisłr&ta nsjdalej do dnia IG paź­
dziernika b. r. zaopatrzone następującymi dowodami.

1. Niepriekrorzenie 40-tu lat,
2. Obywatelstwo państwa austtjsckiego,
8. Poświadczenie prowadzenia się moralnego,
4. Stndja politechniczne, albo ukończona szketa przemysłowa,
5. Ukończony knrs elektro-mechaniczny,
6. Dotythcza-iowe praktyczne zajęcie. 1012
Do posady tej są przywiązane następujące p e b e ry :
a) płaca tcczna 1200 k onu ,
b) dodatek aktywalny rocznie 240 keroa,
c) co Jatek za prowadzenie kontroli cświeUenia elektrycznego, wraz z dodat­

kiem na fiakra SCO ker rccznie.
Po roku prowizorycznej odpowiedniej służby meże nastąpić stabilizowanie 

pa tej posadzie, ewentualnie podwyżrzenie płacy.
W Tarnopolu 6 września 1902.

Dr. Łuczakowski
burmistrz

B o f c  z a ł o ż e n i a  1 8 8 8 .

RUDOLF GEBURTH
C I k. nad* r~.y ^  m aszyn ista  

F A B R Y K A  i  f i u  Ł A D

TYLKO VII., KAISERJRASSE 71,
W i p H p i S  p r z y s t a n e k  B n r g g U M  kolei miej- 
* »  l v v ł C I I  skiej i tram waju elektrycznego

poleca swój nsjwięksiy i najobfitszy skład
najrozm aitszych pląsów , do s ta łeg o  palenia, do regulow a­
nia tem p era tu ry  I t  d, w e w szy rM o h  koloraoh , ja k  najle 

pszem wpos*żf il«m.
Żelazno piece kaflowe g jiB jgg j £t f  Kuchnie cd najmniej-
P iecs  do kąpieli ^ szy£h •I0 największych

^ rozmi arów
Kamlnkl do regulow ania 
P aten tow ana ru sz ty  do

pieców kaflowych

A paraty  do suszenia owo 
ców, jarzyn i dla fa­
bryk kawy figowej

Piece do pieczenia dla
piekarzy i cukierników

X

W aeay ogrzew ane
z lanego żelaza biało ema­
liowane bardzo eleganckie

Kominki gazowe
najnowszej konstrukcji

Wielki w e rsz t8 t dla
urządzenia kaloryferów i  

budowy pieców

8  *D  Skfcu

C b o t*

Zakład do emaliowania przyjmuje emiliowanie na żelazie ła­
nem i kutem. “ M  _ 70£0

Praspekty I keeztoryay gratla ~ w iT  T e l e f o n  0 8 f .  - B o  
Skład we Lwowie u J a n a  S c h u m a n n a  ul. Akademicka 1. 3.

e e e
Od dawien uawna ze tw ij debrool I zapaohn znaną prawdziwą

Herbatę rosyiską
zb: :ru majowego 

13 p o ’e c a  H  A  N D E L

W. ADAMOWICZA
w  B R O D A C H  na pograniczu rosyjskie m

funt ,fam ujaej‘ bardzo d o b r e j ...........................140
funt Helange de Meseau* w o ryg. opakow. 2 5 0  
funt .Imperial* Cesarskiej w oryg. »pato  w. 3 50 
fu rt .Okruchów* z najnow. herbat kwiatów. 1'20 
KAWA .CEYLON' znakomita fr.*nco 5 kilo 9‘-

Z  B R O D Ó W  !!

W k K K K > W K X K K K X X X X K K > I X X X X K K
R h   _____________________     R h

najlepszy ze iszystkicb przypraw do zip i potraw
j s s t  pożywnym, działa  pobudzająoo aa apety t, u łatw Isjąoo  

a a  traw ien ie .

P rie z  lekarzy polecony. W ielokrotnie prem iow any.

Słoik próbey 65 gr. 1 kor., F laszeozka próbaa 65 gr. 60 h.

Do nabycia we wszystkich aptekach, droguerjach i 
handlach  korzennych i deLkatesów.

Główny skład u  P ie tra  M lkolascha I Sp. w e Lwowie.

Celem położenia tam y  nadużyciom  niektórych restau ra to ró w  
m am  zaszczyt podać do publicznej w iadom ości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają aa szklanki 

Naft u la Topfer, Trybunalska 12. 
Automaty, Pasaż H susnuna.
Adl«r Harkut, plac Akaden icki 
Ayld jakób, ul. Krakowska 25 
Bisuttoln Adzif ulira Podlewskiego 
Beraaleokl Hotel Pański ul. Gródecka 
Belgel A., fihorążezywa 
Brattel A , ulica g/katoska 28 
BukaLka J< lia ul. Szeptyckich 50 
Destal, Hotel da L ars 
Druoker Eljaei Gródecka 
Frled Jakób Rynek 
Franke! J., ul. Sapiehy 
Gruafeld A dtlf ul. Janowska 17 
Barfuakel OzIm z , tu. Syksusira, 1. 2 
K' roid Antoal, ul. Sykstuska 14.
Heliwlg Edward, ul. Kopernika.
I.'k w Mlobat, ud. Sobieskiego 3. 
caw larnla teatralna.
Kawiarnia europejska, ul. Jagiellońska. 
Kuetklewloz Aagust, ul. Wałowa 13.
Wetz Jad w., uL H tlicka 10.
Keha Kaim , pi. G-rluebowskicb.
Kełl A., u l Kopernika 10.
Kraae A. ul. Skarbkcwika.
Kell M., Wałowa.
^anarlenyogel A , ul. Jagiellońska.
Krelnd nr Jakób, pl. Bernardyński.
Lemel 8 ., Grudecka 54.

16tylke aaetępująpo firmy:
Ludwig łan, ni. Krakowska 1. 7. 
lowenheok iak ib , ul. T rybana^ka 4. 
Łepanlńskl Wojoleob, Gródecka 79. 
**aan 1?. *1. Lindigc.
Makbwekl Karol, ul. Krasickich 7. 
Nawoźealuk i., ul. Kopernika 1. 4 
NueseiiD at* H ul. Leona Sapiehy.
Przy bylekl Karol Teatralna.
Prokoth I., ul. Sapiehy.
Reich Samuel, Rynek 5.
Rotbberg Abraham, h1. Kazimierzowska. 
R088lfnea A. Pasaż Mikclascha.
Reet guon, ul. Peńska.
Rodzlóakl Aateal, restauracja kolejowa. 
Rotbborg Max, nl. (Bema, Gródecka. 
RknZaiewlOZ J., Batorego.
Sobleioher L., ul. Jagiellońska, 
8enaonteholn A., ul. Gródecka.
8alzberg H., Gródecka.
Soliall 8., ui. Kazimierzowska.
Sonaplra S., Rynek.
Sohwarzor Oelasz, ul. Gródecka.
Sohmldt K. ul. Chorążczyzna. 
StollmiJeter, ul. Żółkiewska.
Waiay Jan, nl. Czarnieckiego,
Wollaoh H., nl. Gródecka.
Zookormaa Szymon, nL Leona Sapiehy. 
Zunkermann jakób, Zimorowicza.

BOK okocimski (porter krajowy)
Baozowakl Z. Sykstuska. — fiarfunkel 0. Ha'icka. — Sobaplra S. Rynek. — 

Baum H. hotel warszawski. Automaty p a » i  H»qj nana. Nowoźunluk J. Kopernika.
Główne zastępstw o i skład p iw a beczkowego

u pp. O zja s ra  W lx!a 3 S y n a , ulica Bogusławskiego I. 12.
T e le f o n  " r „  3 .

Skład piw a flaszkowego u  p . W lssera , ul. Sykstuska 14, Telefon n r . 149 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w pism ach lw ow ­
skich naaw iska restau ra to ró w , którzy PIWO OKOCIMSKIE sp rzed a ją , 
a nadto  zastrzegam  sobie w ystąpić w  drodze sądow ej przeciwko sp rze ­
daży obcego piw a pod m ark ą  okociLisk'ego.

JAN BCETZ, b ro w ar w  Okocimie.

27

Mydło kosmetyczne
p r z e t ł w  p i e g o m  1 o p n l « n l a

C e n a  1 2 0  h a l .

J A N  I H N A T O W I C Z
LWÓW, cl- Sykstuska 1. 25. ul. Halicka. 1. 1 1 .— KRAKÓW Sukiennice 20. 

PRZEMYŚL ui. Franciszkańska 1. 24.

B

Kawiarnia Amerykańska
przy uśfcy Trzeciego Maja I. 11 w e Lwowie 985

C o d z i e n n i e  koncert muzyki wojsko -rej. — Początek o godzinie 9 toj wieczór.

G Przedostatni tydz i.ń l

ią g iie n ie  u e i t o u ł a l p i E

2 5  września 1902

6 łó w ss  w ygrana

L t O g y 944 
M. #  a*z.

polecają : 
K iti ; SUff, KcrmaDu i

Wystawy oiomunieckiej
po I koronie

Stroh, Au 
gn»t S,he?!bai,«g i Syn, Sokal i Li>

lierŁ, M Ktarfeld we Lwowie

W łiyztkis wygrane bętą po odciągnięciu l O  p r o .  praw w g e t o w e e  wypbcene.

Sierpiącp na nerwy
poleca się do wiadomości od lat 20 tu wprowadzoną i stosowaną przez 
profesorów, lekarzy praktycznych i publiczueść w ciem  raz większych ko­
łach prccodnrę leczniczą, p o le g ^ c ą  tylko na iscwnętrznych obmywaniach. 
nieszkodliwą, tanią i o isd tiw if jącej sautecsności. 7013

Należy żądać wyszłej r  26 nakładzia broszury Renuoa W elstm anu:
,0  chorobach aerw uw yoh i apopleksji*,

którą rozsyła bezpłatnie księgarnia Franciszka Fischera w Pieciokcściol-cL 
(Fttnf irchnn).

Najnowsze

I lU / li  i i
Halki

G 0 / 8 S t 7

Ż a b o t y
gt-locaeajtaniej L'W 9W,uL.hflucM 2.0.+.

8104

Tliierrsgo
balsamem

należy zwilżyć 
szezstaczkę do 

żębów następnie 
oczyścić nim lę- 

by gnzatownie, aby je tern samem ochronić, i raz zapo- 
biedz zapsncin a w rasie potneby esiąg-ąć skutek kojący. 
Do nabycia w aptekach. Należ} uważać na zieloną markę 
orhrunuą zakonicy, zarejestrowaną ws wszystkich cywibzo- 
waayoh kraj«ch z w yeśm iętą na la  ośli firmą jedynie pra­
wdziwy. — Pocztą opłatnie 1" małych lub 6 podwójnych 
fUkon.w 4 korrny. Apteka THIERRY (Adolfy LIMI1ED 

w P.egradzie obok R hiich-Saueibru>n. 6012

Dn b tico w an la  aszenlcyl

Bajt; zkBtBT) Dum
w paczkach z przepisem nżycia 

poleca 955

Alfred Bet cock
Lwów, u!. Hetmańska 1 4.

M A G A Z Y N  T J W A R Ó W  MODNYCH MĘSKICH i G A L A NT E RY JN Y C H
902 ADAMA PHZYLIBSKIEGO

w e LWOWIE, plac Halicki I. 3  — poleca po cenach możliwie najn iższych :
Parasole jedwabne, pćłjedwabne i wełniane damskie 

męskie
Blelznę męską najlepszego gatnuku, białą i kolorową ze 

znaną marką o .hronną , Lwem*
Rękawtozkl da mc-ie i męskie z pierwszędnych fabryk 
Kapelusze twarde i miękkie, Krawaty w wielkim wyborze 
Chustoozkl jedwabno, batystowe i płócienne 
8k»rp«tki i psóuzsoby męskie 
KaftoulM i spsdnls jedwabne, wełniane i bawełniane 
Laski najnowsze

Obuwls dla Pań i Panów, Pastofto damskie i męskie 
f,diOSZ8 rosyjskie i augielsaie, damskie i męikie 
Torby, kuftrkl, paski do pledów, oraz weztlkle przybory 

do pedróży 
Szozstkl I grzsbmdib
Perfumerjft z fabryk krójnwyoh, francuskich i angielskich.

Zamówienia zamiejscowe nskntsczniają się odwrotną pocztą, nie licząc kosztów opakowania.

KLYTHIA DLA PIEL̂GN0WANIA'
.ŝ « puDFR

C E R Y  1 u u l ! -
H r j h a r d z i e j  s i o g e a c k l ,  t c a l a ł o w y ,  b a l s w y  I s a l a a a w y  p c d e r |

b!«.ły, różowy albo żółty, '  i
Chemicznie analizowany i uznany przez Dr. i. J. Pohla c. k. prsfecora w Wiedniu i 

Uznania na piśmie z najlepszych sfer dthiczsne są de każdej puszki.

GOTTLIKB TAUSSIC
C. k. Rudwenia fabryka mydeł toaletowych I perrumeryj w Wltdnln. 4 0 8 6 1 

Skład g łów ay: Wiedeń I. WoPzells 3.
Sto 1 pustki 1 z Ir. 20 ct. Wysyłka za pobraniem lcb pnprzeuniea. przysłaniam

jWJeżytości.
Składy wo Lwswlo a  Z. Rockers. P. Mikolascta i Spł.J F irdyaanda G drttiera, Stan. Gabriela, Alojzego Httbasra, 

Kalczyńskiego i Oborskiego, H. Grfinspana, O. T. Wluckleru i Syna; w T tra tw i t:  Meritz Fleisehor jun io r; 
w Przemyóln: M. Hi tiscbi*. AduU Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, parfnaacrjach i ćreguorjaoh.

T—<

kuracyjne
5 kilo fianko 8 k. ~  wysyła 992

ED. BUDING
M n g y A s i  — (W ęgry ).

« ^ V % A A A A A A A A »
(  1003 DOM BANKOWY )

ROHATYN i ULAM
r.e  Lwowie, Syksins-a 8 

kupuje i sprzedaje wszelkie r M ta  
losy ’ i tionety. Losy na spłaty  
mlrnlęozno. — Lesy gdzlokolwlak 
zaatawloae wyLupijemy, dooła- 
canty da rtłaego  kursu dziennego 
i odsprzedajemy te same l&sy na 
d -jodue sp lity  mieaięcsae. Zl.ee- 
n ia z prowincji odwrotną pocztą

Dla Panów!
polecają

8. Motylewski
i

S. Krzyszkewski
Lwów,

p i s o  M a r i a c k i  1. S

izna męka 
Kraiaty

rja
?7.3

Parasole
Wyroby ze stbry 

( M e  meslie 
Knfry

/  Laski
My

Płaszcze g e p i e  
Płaszcze Raglas 

Derki 
Kalosze 

Rękawiczki aegielskie 
damskie i męskie i L d.

i
Cennik illustrowany franco 
do dyspozycji. HO

f J. Schustera
k o ł d r y  i  n a e t e r s e e  uzna­
ne wszędzie za najlepsze i naj­
tańsze. Noweść! Kołdry puoho- 
we, nsdzwycssjaie lekkie, ciepłs 

i trwałe •<? 16 zł. i wyżej. 
Noweść I M assraa parow a *-d 
czyszczą stare, zbite pierze naj­

zupełniej pe 30 et. za kilo. 
8101 Lwów, Keperslk? 5

Mleczarnia
p ie rw s z e j  Lwowskiej Spółki pro- 

duoeatów  mleka*
we Lwowie, nL Żółkiewska 1. 107 A. 

Telefon Nr. 437, 
poleca z codzienną d o s ta ją  d j  domu 
w hermetycznych naczyniach plomb - 
wan?eh, znakomity nabiał od krów wy­

łącznie rasowych, a mianowicie: 
Mleko niezbierane litr po 20 hal.

■ zbierane ,  ,  10 ,
Śmietankę I-szą .  ,  80 ,

.  D g ą  ,  ,  &6 ,
„ kremową ,  ,  160 ,

Łaskawe zamówienia przyjmują handle 
W p.: 8t y  arkiewieza, Rynek 1 49, — 
Wł. Czarneckiego, Ł yczek" ’ska. 1. 17,— 
Lnd , Włodka, nl. Leon* Sapiehy 1. 29, 
— Wł. Kozłowskiego, u l Gródecka 1. 85, 

oraz nz miejscu. 967
Zarząd.

HBMaMaataaaHfcBifiBa
BSsSHHBH

x x x x x x a c x x x x x
M m  m  l y s  tj j o l u

wyrabianą od reka 1883 i uznaną przez 
P. T. odbiorców za najlepszą, polsra 
w pignłkach 1 kg. po 80 h., w paście 

po 70 hal.

SEWERYN BŁACHIWSi!
a p t e k a r z  w  K a z i o w i e .

Zamówienia odwrotni* pocztą, lob 
koleją wysyła się. 927

N T l e p r z a m a k a lm e

PłiSZGIB diszczawe
z oryginalnych angislskich 
podwój »y*h wateryj wo# 
nlaayon z gumowym p n e  

kładem jakot.ź

Płaszczt yuBtiwg
wszelkich radzajów dla pa­
nów, pań i dzieei. Wzory 
i cenniki, wre z z wska­
zówkami *kllezenia miary 
7027 przesyła

paget & Comp.
Wiedeń I. Rlemergasee 13.

oooooooooooo
P ł y n

przeciw piGieia i\\ nóg
po jedneau eżysiu f » r a  wydzielinę p*- 
teą i z p tiu  pewslale odparzenia. W y­
syła opłttnie za nadesłaniem preekaaem 

koron 1Ś0 hal.

J e n  M i c h n i k
w  B u e l i n l .  913

o o o o o o c xx$ o o o

u1
(klacze) maści guiedej 15 miary po 5 la t 

pj.żdźone, do a p r z w d n n l o .  
Bliższej wiadomości udzieli p, Chmielewski 

Jagiellońska 1. 3, I. p. 1010

Mleko i śmietankę
w zamkniętych naczyniach

dostaw ia do m l e s i k a ń

Mleczarnia Przeworska
w e Lw ow ie 

ulloa Hetm ańska 8 950

.D oaaesloa* bardzo taelo.
6eaewakle srebrne, złete, nikle w stalo­
we. Zegary podróżne, pendnłowe, Budrlkl

•raz jeneralae zastępstwo &a Galicję 
zegarków 989

Patuk Pkiliopu i S ta *  G em ie
poleca

W. G r a b i ń s k i
L W Ó W ,  

u l t a *  H a l i c k a  IM .

Di r c * .  T aile wśród aleozów, Ka­
zanie Skargi, U nialnbelw a, 0*zyn- 
k.a, Na swojską »nlę, Sarah, ‘ t> ń- 
czyk, Dwa pekelcnia, Opewladin e 
gór la, Spetkanie i wiele innych 

wyczerpanych prem ij, r  n  dto wiole 
orygizutnych obrazów oląjny*h, akwarel, 
sztychów i t, d , poleoa I n o księgarnia 
antykwarska orsz bsndel dziełami sztuki 
i starożytności łÓZEFA T0MA8IKA. Lwi w 
passż H ansm ina 9. 8 ’,03

11 H A N D E L

P Ł u C I H  i B I B L I J N I

:

JANA RIEDLA
W E  L W O W I E

polsca nijtanlsj wtoeneg*? wyrobu

mm SALONOWE
po zi. 105, 165 , 15.—, 2‘20 S. 
Konsole s prucia j i  ^zakładki p ilo n e  

i fantazyjee 2-50, 8, 3.30. 3 70. 
KoMMie kolor., kvstwowp, iub z koi.

pijow crfl p y s ia m i zł. 2-5ii i 3, 
KouuE* sol ar. satynrwe po ił. 2'45. 
Koszale nocne bi:Je, pc zl. 1*60 i 1-Sb. 

ozdabiane aa wzór n i (-lińskich po 
zL 2-30, 2 50 i 2-75.

Keoznlo dla ohłspckćw po zł. 110  
i 1-60.

rć łt jerulk! z keksu en ?  mi 50 ct., bez 
kehueny 35, łałdewana 50 ct. 

Przody do koszul do wszywania CO 
65 i 75 et.

Kałnlorłykl męekie w przeróżnych 
f& en< eh. tuzin zł. 2'50, dla chło­
paków zł, 2T0.

Mcnkloty tuzin z l  3 60, 4, 4-50.

K A L E S O N Y
pc zł. 1, 120, 1-30, 140 , i 1-70 

dla ohlopaków z dymy po z l  0 95 
i 1-10.

Skarpątk! męskie tuzin zł. 4, 5, 6, 
7-50 i 10. 

dla ohłopaków tuzin 8 50, 4, 4-50. 
Kaftaclki od potu cieńkie i siatkowane 

(Scb weissa uger) po zl. 0 9C i 1- — 
Kamlzoik! do potowaitla wełniane z rę­

kawami po zl. 5, 6 7-50. 
Peóozoohy do polowania I ol.olenkl 

w -hJaue bez stóp po zł. 1-75,2, 2'60 
Spcdole do kąpieli trykotowe. 
Oryjltmlnc prnf dr. Jlgora wyroby. 

Z najszlachetniejszej wełny, zaleca ue 
dla osób wątłego zdrowia łatwo sie 
przeziębiających, po oenaob febr. 

Chustki de nota płócienne białe iub 
kolor, brzegami tnzin zł. 3, 8 60, 
4 50 i 5, imitacja batystów. zł.t3‘60, 
4-50, 5 75.

Szelki ■agielskie od S5 ct.
Paiasole wełn. jedwabne od zł. 1*50.

F o d a  k o l o ń s k a
,Johacu  Maria Farina Jńlichsplat: 4° 

flakon zł. 0,50, l, 1.50, 3.

K E  A  W  A T Y
V7 przeróżuycJ* faroasth

 Zam ów iłaia z prowincji
wykonują się a»jstaraa»i»j.

stano
100— 300 złr . ml88iąezflis

mogą zarobić osoby każdego 
w  k a ż d e j  m l e j n c o w o a e i  pewnie 
i nczciwia, bez kapitała i ryzyka przez 
sprzedaż prawnie dozwolonych papie­

rów państwowych i losów.
4046 Zgłoszenia przyjmuje

Lud“ńk Oesterreifher
VUi Deutschągesse 8, Bndapest.

Odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski. W łaściciele i w ydaw cy: Dr. O staszewski-Barański, Milsk i Sp. Z drukarn i M. Schm itta  i Sp. pod zarządem  St. Piotrowskiego.


